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^INUMERATA siiwiiczp* * do#t*r- 
■nuram do domu crt* z pnesylkii 

Matnwą mk. CCOOOOO zagranicą 
■000000. Konto czekowe* Pocztowej 
Kalit Cs^.czianoSciowti Nr. 80.259. 
G tu  poj«cyńct;£o N-ru 26000U mr. '

Wllho, Piątek 22-|o lutago. 1924 r.

Redakcją l adm inistracja Ad. Slisktswścza 4 . T el. 2 2 8 . otw arta od 9  cio 3 . T si. drakam i 2 6 2 .

CENA OGŁOSZEŃ Wiara aiHUsjetn,1 
wy je. noiKpiltowy n* str. c«-»j i 3-sj 
1O0M0 mk. %\ ttkstem 100009 marek 
Najmniajssa oglotiani* 1600000 m. 
K#śda nowa pod^yika taryfy oko- 
wiąnuja wei. itkic ogłoaauia od dnia 
imlany eto b »  upmdutigo aawia- 

domisnl*.
W nr. Swlątłctnyci- o 25 ,/roc. drożę

HERBATA
DIASMAKOJZ Y

U l % Ł -J d b ik & |t  u c$  
%Hste$D%nMfl|l}ziiMrji * * L&óW

Herbata <5FASTABM m l l n M  w  w A « V

“  naiispsii
w

Msde
co do swej jakości, smaku i aromatu

il̂ dalcie wszędzie! 
tylko

herbato „SEftSTSR"
znacznie przewyższającą herbatę 
wszystkich innych fłrm? «o do swej 
oddawna oszacowane] przez 

znawców jakości.
Wszyscy szczerzy amatorzy praw­

dziwej dobrej herbaty

piją tylko herbatą
S e a s t a r

i t

która wyróżnia się swym nadzwy­
czajnym

zapachem,
niezrównanym

smakiem
■i

taniością,
gdyż wyjątkowo dobrze 

się naciąga.

Znamy i autorzy
piją tylko* herbatę ^eaf.tar"*
By Jdać* możność p. p. kupującym 
przekonać się w niezrównanej jakoś­

ci herbaty „SEAfcTi»M*B 
firma poleca 

iherb^tę bezpłatnie
l*ko wzór w woreczku papierowym, któr; 
1 1 można nabyć w pklepach następujących:

L , A sb ał —  Zuwalna 80.
Ą; T Ch. Biojdo — t/i. Strasauea a.

F. Bli*ner —  W . Stefańska i,
• ,7  i Keop. • .Belsajunję* — Trocka 4  

f T. Binuńfcki — lUekiewicia 2{i.
Koop. „Detali eta" — Z*wal>« 2S.

Wjjgjf S i. Kraksujowski — %  Stefańska 5.
Firma ,Mvrkurj* — Aatokoleka **. 
hr Mirkin — Rudnieka 1*

% fJ i Gordoa — Zatralns *0.
§H j£,T«*o „Piegrea* — W , StefańŁka i.

Ł r.oop. ,Pra#owctk“ — Ttfialka C8.
| Z. Piearewaki — ul. Straaaima i i .
SŁS? Kofcp. „Nowe-ZAbudowtrie" ul. Lajjoaów  t f  
3 n&, Budnik — OasmUńska 6.
§ iSsybowskl i Gojriusg — Rudiieka 16. 

Saceuka — Ad, Mickiewicza 10.
y ;  Weftcewieg 1 Zwiedryński — JlieklewiMa ?. 

W ojskowa Spółdaielnia — Mickiewicia i* . 
Wodziński — Kalwaryjffka 66.
Z jednc e tan ie  —  Zzw aiua 16; W iieńeka 26.

W wyżej wymienionych sklepach 
sprzedaje się herbata „Seastar** 
Tamże rprzed< je się wyjątkowej 
I I  W • Jakości i smaku

kakao j m m i t
oraz irydlo dla prama bi»'izny

„ S E f t S T A t i «
Wly ł̂o u S e w ^ ta i* 11 zawiera 66°| 
czystego tłuszczu daje zadziwiają­
cą oszczędność w używaniu, dosko­

nałą czystość .1 białość bielizny, 
Rozumns gospodynie używają tylko

Mydła „SEASTAR1*

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y
Spółlta m

Wileńska 99Handel Importowy"
Wilno, ul. Zawalna 2 r, telefon 746.
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Rtesniea źrahrel twó?#y i pierwszego rektora "CJGiw#rs.sfteLii Lubelskiego. 
W f-ęmlidsisM: 5—1.1 jako w 2-ą bolesną rocznicę Strmroi ś. p.

K s .  I d s i e g o  R i ; d x i s x e i r s k i « g o
steranym b. etudsntćw Uniwersytetu Lab. odbędzie się nabożeństwo 

żałobne w kościele aksdamicslm Sw. Anny o goda. 8-ej raso.

Bank Spółdzielczy Wileńsko-Trocki
j podaje do wi»t1omeści Sklepom d^aliesztyni, żt a dnlsm dzieizjssym otwiera

j Hsurtawftię Wyrohó# Tytoniowych
i fabryk Państwowych, w V»lnie przy nllay Octrobrsraekiej JSŁ i.

B A L  A R C H I T E K T Ó W
urządzany staraniem studentów architektów wyda. satuk pięknych U. S. B. 

Po cg. o gods, lO-ej wiecs. Bilety a pań i panów gospodarzy.
2 orkiestry pod batnt^ p p. Reszki* i T^m aszewskiege.

Gl os  r oz sąd k ił
Jsdcam i  zagadai-A polskich c eha- 

takterae laiędaynSiiHBerym jeet sprawa 
Kłajpedy, która ma być wkrótce wi> 
•triygmętą. Litwial nieastanale sprawę 
tę w prasie swojej oświetlają i jożtli 
eh ot setna esążć tysh wiadomości pra j« 
kndniu się do ^rasy :-g?ani«>jnej, w j» 
staroay to dla gruntownego, acakoliriek 
ze jlusinośoią i naeiemi interesami nij 
wspólnego nie mającego, przedstawienia 
■pcru kłsjpedakiegb publioMOiei asgva- 
aieznej. Prasa polska zajęta bencprised­
nie niezmiernie donlosłemi ea.gvlaiezta- 
mi pelitjki wewnętnaej, w pierwszej 
jnie/is skarbowej, bardzo mało uwagi 
■a bieg tej sprawy iiwraoa. Niemniej po 
macoszemu Jest eaa traktowana pnej 
urzędową ajencję, któró bardio raaćke 
noda-e komunikaty o KUj pedale do 
yrasy. Tern skwapliwiej musimy chwy­
ta* kaMy głos dochodzący do nas a 
■ewnątra. J*k katda prawic sprawa 
tnięd-ynatoćowa o snaraktene poUtyew- 
nym, sprawa Kłajpedy ma swoje pod­
łoże gofcpodaieee. Deeydająoymi tei’  bę­
dą właSnie »e względy i dlatego nie»> 
miernie doniosłe raacienle posiadają 
informaoje o stoeunkn do przyszłego 
nstroja Kłajpedy osób naj bardzie! bez- 
pośrednio zainteresowanych —• kupieotwa 
i przemysłu uicjerowego.

V  „demeier Dauiptaoot* a da. 10 
lutego anajdujemy właśnie jeduą i  ta­
kich ciekawych opinji. W dniu si sty­
cznia Ci było się w Kłaj pedale wolne 
zgromadzenie związku praemycłosrców 
drze wiły ch, którego uehwałj jaskrawo 
wj sanują stosunek miejsce Tych ster 
gospodarczych do zatargu polsio-litew- 
elimgo. W sawragu długich niluutrowa- 
nyeh girami przemówień scharaktery­
zowano stan gospodarczy Kłajpedy" pised. 
aoeksją litewską i obscnio. Pomiędzy ‘gidą- 
zitum handlu Kłajpedy pierwszorzędną rolę 
odegrywa zdawoa handel drzewny, cho­
ciażby już dzięki położeniu pruj ujściu 
Niemna, przeoia&jącego obfituiąee w lasy 
obszary. I właśnie jako port drzewny 
Kłajpeda zdołała wyrobić sobie do­
brą opmję wśród kupiecfewa zsęhednio- 
europe.i.-kiego i za -(ć pewne stcnowiako 
w handlu drzewnym Eurooy Wschod­
niej, w ciągu krótkiego okresu swego 
istiiiemu j*ko wolne miasto. Spowodowa­
ne to zostało przez kierowanie się maca­
li; eh transportów drzewa polskiego na 
Ki*jpedę, dzięki stosewaniu przez pol­
skie koleje zuizek taryfowych dla drze­
wa r»rze*c*uzonego do wywozu przez 
port kłajpedski. Tempo rozwojowe’  tego 
nuadlu stawało się coraz s*yb*?e — aź 
ustało i nawet się cofać poczęło » ehwiig, 
gdy łamiąc traktaty, wojska uiewskl# 
dokonały okupacji Kłajpedy. Od tsj 
chwili bowiem z powodu braku stolni­
ków gospodarczych między Polską i 
Litwą, dzięki zawziętości i nieorzejed- 
naniu litewskiemu, eksport polski przez 
Kłajpedę urwał się, na ciem skorzystały 
Gdańsk i Królewiec. Wywóz zaś drzewa 
litewskiego nic mógł cego ruchu ssstą- 
pić. Obeonie sytuacja Kłajpedy stała 
się joszcze bardziej utrnduiona. W por­
tach bałtyckich zjawiły się transporty 
drzewa rosyjskiego, które nie moio iii  
tranzytem prioz Polskę i Litwę de 
Kłajpedy z tych samych powodów, które 
wpłynęły na usunie dewozu drsewa 
polskiego.

To tet ni 3 ztdiiwą nikogo uehwały

{\Oł?zl̂ te praea zgromadzenie przemye- 
oweów drzewnych, a których pierweze 

trzy, najważjiej&ne, brzmij jak nastę­
puje: „.‘iusimy żądać stanowczo:

1) Jaknąjprędszego porezumienia się 
pomiędzy Pcl.ką i Litwą w sprawie 
sprowadzania drzewa, w spiawash trzn- 
zytowyish i etwarcla Niemna,

V) jaknzjuaybsmgo poroznmicnib się 
<? sprawie przewozi tranzytem drzewa 
rosyjskiego praei Polskę i Litwę do 
Kłajpedy,

I) uchylenia zarządzeń, które utrud­
niają obrót kaneli o wy a Polaką, Ko ją 
i Niemcami, gwaratiuji dla uprzywilejo­
wanego traktowania handlu tranzyto­
wego. 2ądania te zą uważane, łąctruie 
z autonomją okręru Kłajpedy, aa niex« 
będsą konieeneió roi^rojn portu kłaj- 
pedzklego i eą warunkiem egnystanoji 
jnemyzłn i hau dla drzewnego*.

Gćoi tez, nlapoohodiąey od przyjąć 
dół Polski, a jednak tak dla nas ke- 
rnysiny, powinieu dotrzeć jsknaj dalej.

JL MudtU

S E J M  i  R ż ą c .
Port w Gdym.

WARSZAWA, i i ,  II. (PAT.} Połączo­
ne komisje sejmowe przemysłowa i mor­
ska obradowały nad kw^stją budowy 
portu w Gdyni. Po dłuższej dyskusji na 
ppcietawie referatu dyrektera departa­
mentu Min. Przemysłu i Handlu p. Chraa- 
nowskiegł przyjęć#  jednomyślnie naetę’ 
pująeą rezolucję zaproponowaną przez 
posła Załuskę.

.Połączone komisje sejmswe prze»< 
aoyełowo-handlowa i morska w uznaniu 
oeGywiKtej potrzeby pociadania psauz 
Polskę w asnego portu mor«kU*go na Bał­
tyku ! powołując, się as ustawę sejmo­
wą z dnia 28 wrzsśuia 19113 ?. o budo­
wie portu «/ Gdyni, wzyv?a rzad, aby 
zaetosow^ wszelki? grodk* natury praw­
nej i tinansewe) w celu p^aySpid^erha 
budowy tego portu, o pojemnoSoi co 
najmniej 2 i poł miijona ton, gdyż bu­
dowa 1 uruchomiania eortu. gdyństftago 
steje się coraz bardz^J naglącą potrze­
bą pańjtwa*.

Razolnoja ta będzie praadłożona yjj 
pienum Sejmu do uchwalenia.

3 p?. eiownisy umysłowi,
WARSZAWA. 21, II. (PAT.) S.jma- 

wa komisja ochrony pracy odbyła -trzę- 
cie czytadle prejektu ustawy o ubezpie- 
ozenin na wypadek beśifchooiz. Pan wi- 
se minister Klamer oś wiadci^ł imieniem 
rządu, żr. sprzeciwia się rozszerzeniu 
zakresu działania ustawy na pracowni- 
nów ninjcłowyeb oras robotników ioI- 
nysh.

Przyjazd p. Alk. Thsm*j‘a.
WARSZAWA. 21, II. (PAT.) Dziś 

rano przybył do Wareztwy p. -Albert 
Thomas, dyrektor międzynarodowego 
biura prajy, w towarzystwie p.* Nippla, 
an*fa gabiusiu i p. Leb?uz, cekrst^sa 
asoblstego. Dziś o gedninie i  i pół po­
dejmuje p. Tnnctsf minfeter spraw m- 
granissny-dh, wieoscrem «af wydaje na 
jego Jield pkpyjęeio kierownik Min. Pru­
sy i Opieki 5ptimen«j.

Obrady Ssjmu.
Posiedzenie Izhy Psssleklej.

WARSZAWA, i i .  II (PAT). W dniu 
daivsjf?j*ajna na 101 poelodsema Sejmu 
w pl#rwszem certaniu odesłano do ko- 
ZRisjl ustawę rozciągającą na woje- 
wódaiwo śląskie u*tfcwę o nalwyśszym 
Trybunale Adminietracyjnym. Następnie 
przystąpiono do daisiiej rozprawy " nad 
ustawą o ochronie Jokatorów. Pos. Śli­
wiński domaga się rozeiągnięcta ochrony 
na lokatorów, ksórs&y sejmują penniesz- 
cseaie w hotelach i pensjonatach, oraz 
n*. k^ioteatry.

Pe». Bujak (PSL—Piast) proponuje, 
aby przesiąść art. 3 alb© de przepisów 
przejściowych, albo też na dalsza miej­
sce po wyczerpaaiu praw lokatorów. 
Następnie po praemówloniach litzsyi.h 
postów obrady nt. tą ustawą odioeaeno.
. Następ rie pos. Kaweoti (ZLN) w 

imieniu kemisji rolaej refsrował projekt 
ustawy w sprawie r własne Miii*; były*h 
ezynezowników i długoletnich dai^rżew- 
eów 1 ezysMOwnisów rolnych. Pe tym 
referaeie rozprawę edroezono i przystą­
piono do nagłych wniosków. Uzasadnia­
no nagłość wniosku pos. Brzezińskiego 
(NPR) w sprawie gwałtownego wyd la­
nia robotników polskich s Niemiee. Mów- 
•a stawia dwa wnio_<ki:pierwesy, 
wa eię r*ąd by w drodze dyplomaty­
cznej zażądał od rządn Krasiły wstrzy- 
k aria rugów polskich robotników ob- j  
domagał clę odszkodowania*. Drugi wnio­
sek: v ksywa eię rząd do użycia t/razie 
potmby odwetowych rep-ewji wobee 
obyw&teb Rzsszy Niemieckiej zamiesika- 
łyeh w państwie petehiem*. Pe* ffowew- 
tle* (PPS) olwiadcsa, 4o jego klub spro- 
oiwii się ©dwetowi. Za nagłcicią wnio­
sku otwladcajła clę prawic cała Izba.

Przystąpiono do nagłości wniosku 
pos. Sękblmekfej w sprawie nsnnięsia 
cudnoziemeów uciążliwych oran askodll- 
wjch dla państwu poUUfego i jego oby­
wateli. Po*, Sekolaścke isznaeza, i* 
wstrzymanie wuisutek zabiegów niemiee 
kleh retorsy j które rząd polski już był 
zastosował dc Nleaaeów nie posladąją- 
eyek obywatelstwa poi ki-go w odwet 
■a rugi PolJŁÓrr a Nismiec wywołuje 
zgubne skutki. Ludność polska V, Niem­
czech narażona jest na prześladowania 
■e strony Niemców. Mówen stawia wnie- 
■ok wnywaj^ey *sąd: 11 ioy aiezwłoez- 
nie przerwał układy ■ JUemeami, zapo­
czątkowane pr^on j-h pjłzedstawietela, a 
mająoe na 3eln uchylenie się Niemców 
od " następatw gwałtów dokcnaayeh na 
obywatelach polskich, ł) ab;j satyoh- 
miest powj wcGił do Mlomioe Niemców 
nieptsładających obywatelstwa pelekte- 
go, aby presprowadsił te kroki jakuaj- 
śplesinie, a konsekwencją nieod;rcłelną 
i bezodwrotnie. Nagłość przyjęto.

Pos. Maksy miljan Malinowski (Wyzw.) 
uzasadniał nagłość wniosku swojego 
stronnictwa w sprawie przejęcia przez 
rcąd spółek germa»izaoyjayeh w zabo­
rze praskim i likwidacji majątków nie- 
mieckiah. Nagłość uchwalono. Ns- tsm 
obrady s&hończoBO, a następne poaie- 
dutnŜ  wyzaaezonó na dsiaiaj o gods.
© pt; południa.

List do redakcji.
Zamiaii sprawozdania a powióraonego odczytu 

a Murowjewie.
Synowcy Paule BeittJttorzęl
Proszę o powtórzenie rnego oświad­

czenia, odoaytac^go na wstępio powtór­
nie wygłoszonego mego odczytu na te­
mat „ilurawjea a powitanie*.

Na w otępię (oświadczyłem) oheę dać 
p&rę słów wyj&lnisaia o csln odczytu.

Poza awykłym eelem — *asil»»f& ką­
ty Toworajatw* (tym razem T-w» Ve- 
toranór powetŁaia) i poza chęeją tu- 
dzeiila rucha umysłi>w»go i zamiłowania 
do Metorji, apeojaluy eel w wygło­
szeniu tego samego odosytn port’? drugi, 
przytoru dókładntgo jego powtórzenia.

Celem moim nie jest polemizować z 
osobą, która mego odczytu nie zrozu­
miała *zj świat omie efetezowała w 
.Dzienniku Wileńskim*; mam cel inny: 
chcę dać na ŝ u tpinj' public:& " !j me- 
iodę wal i partyjnej, jaka poiega :>ia świ£- 
domsm szerzeniu w prasie fałszów, za­
rzutów, w troda«ju tym naprz., że jestem 
jakoby apologetą Murawjewa, że wygło­
siłem cdszyt apologją Murawjev?u; .od­
czyt odpowiedni dla Moskwy, ale nie 
dla "Wilna*.

Powtarzam twój ^oprnedai odenyt 
iea amian. Czynię to ■ łatwością, bo 
zachowałem kenepekt z poprzsdsiego 
edcaytu i mam pod ręka owoj prasę 
(Rok ll»ó% Wyroki Smierśl. Wileńskie 
itódła asehiwalni), ■ której pewtćraą 
te same ustępy, którti były odczytane 
prieaenmle na ,- jt /q i odczycie.

Wad»M ti*i*ri-8kf4niiki.

Strajk w ^nglji.
WAftS/.AWĄ. 31.3 (T.wł.) .Kur. Por.* 

donoeit Strajk robotników portowych 
poparty uoe^ł prięz inne organiatoje 
yobotsiłrów tr*n#p»rtowych. W ciągu 
unia dzisiejszego saswsdl jednak zwiot 
ku pofosuerieam wskutek ustanowienia

Sreea rsąd Mac Donalda trybunatu ba-
awłtaego.

Trybuueł w- godzinaoh porannych 
wysłuchał wywodów prawnika Bevigfc 
który reprezentował strajkającjreh. ^iedy 
trybunał zabrał się znowu po południo­
wej piserwie, neasaoję wyw<-łaia wiedo- 
łoość, że pracodawcy nawiązali poulua 
pertraktaej# z Beylnem, Wkrótce potem 
ogłoszono ie  dalsza sesja trybunału zo­
staje odroczona do jutra.

Po południu odbyła się aarao@ praco­
dawców, którr-y okaicli skłenaość ar©- 
widowABia >jwego stanowiska. Narada 
zoetela przerwana z tern, że będzie ped- 
jęta neaeiro wiemorem. Mae Donald za­
wiadomił ministrów, ie wieezorem odbę- 
cfiit- eię prawdopedebnie posiedzenie.ra­
dy ministrów w sprawia strajku.

Rząd poezynił rozległe zarządzenia w 
sprawie doałarezezia stolicy środków 
żywnośsi, które, jak zapewnił PUe Do­
nald, w każdym musi być i&D6zp!ec«cne.

Na osele komitetu wykonawczego 
partji robotaiezej, który ma kontrolować 
działalność nowego rządu, stanęli Soiiłle 
i Lfciidbury laieżąoj obaj do skrajnego 
ebea® partji.

LONDTN. Sl.2. (Pat). T*kyt okłada 
żawarfego między p*5, dzśawieielami v«- 
botników i pracodawców podaży będzie 
rozpatrzeniu na koztarenoji delegatów 
obu ztFon, która zbierze eię w Mizietei- 
stwie Pracy.

LONDYN, 31.Ł (Pat). Niektóre dzien­
niki uważają, że s j iu&eja jaka eię wy­
tworzyła przez ebecie i tizówieke robot- 
niŁósr pertowysh i ejndykatów pogor­
szyła się. D^Unziki wyrażają oba sręr że

fłoe^yrione w Aneryoe zzaesne obeta- 
unki zostaną w związku z sytuacją 

fcoinlęta.
PARYŻ. 2 i.i. (Pat). 2 Lozdym do­

noszą urzędowo, że strajk robotników w 
dekach został ukończony.

NTiepdkoJe sowmekis.
WARSZAWA, (ta), wl.) .Kur. Por.- 

donesi: Według wiadezsośel. nadeszłyek 
z Roejj, rueh yowitańezy przeciwko 
SewietoM w południowo-'wsohyd ii*j Roed, 
or«£i w Rosji ea^trakej rozszerza się a 
dnia na dsień. W Tulc i Kurzkn, oraz 
w pobliża Moskwy wybuchły powstania 
chłopskie. W Odeśle, • zwłaszusa w oko­
licach Kijowa, ejt^neja jest bordza 
groźna wżKAtek tego, ta rząd Sowietów 
Li u posiada tam deść uaaccnaj Ilości 
wojaka.

Z pogranisaa polsko-zowieekiego do­
noszą e niezwykłych . katuszreh więź­
niów, akoneftntrowanyeh w oborie na 
wyspie Sołowieottlej. Położenie więźniów 
pólityoanyeh, wśród których Jest wiele 
kobiet, itftło się rozpaesliw*. Urn i ora ą 
ojsI dzieciątkami ca choroby zakaźne. 
Gdy we wtorek jeden z więSaiów umarł, 
towarzysze jego zgromadzili uię pod 
aepltaiem i zażądali'usnnlęcld dozorców, 
którzy zaęeają ®ię nad wî źtii&mJ. Do 
sgromadzoryeli wystąpił oddział e/ie- 
rflzwyezajki i dał klika salw. Trupem 
padło 7 osób, ciężko rannych jest 19 osób..

Optynkc/ę na ^
zaiuacaa się pr?ei ażysie wytwovnyuh per­
fum i Łosnufctyków. Polecaja znane i całej 
Polsce zaprowadzone marki jak: .Halka", 
.Róża Polska*, „Chypre Żuk*, „Przemysławka*
Henryk Żak—Fabryka perfum w Pozoąn u

'1'ZJIS POLSKI (L-itniu)
Występy

Ireiiy S O L S K I E J
Dziś po TUZ P'gi

Nauczycielka NS S io
Początek e godz. 8 wtocz.

Ceny mlejac znlżo; e.

TBAT3 WIBLKI. (na Pobalance) '
Dali

Taniec szczęścić ° ff*j?

Jutro prtmjarz

„Opowieści Hoffaiana’*
opera Offonbieoti

Poezątek e g. 8  wle^z. ■ 1
Cony miejsc inlione.
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Kulonjalne imperjum Francji.
Kamil Belaignes ;pisał w ,,,Revue des 

Deu*. Mondes*.
„Od Dunkierki aż po "zatoki Gwiaei 

1 Beninu wyzwolony z cfężkiclr pęt sron 
Juie sie lud y jecma materjalue, potężne 
ciało; Pranoja a tar i e się stunuljcnowein 
mocarstwem^ stalowemi szynami skulem. 
Ośrodki Europy iftfryki połączą się wza­
jem, ożywią — stokrotnie się rozrosną!

Jakby tam urzędowe agencje angiel- 
okie zaprzeczały na wszelki sposób po­
głoskom o mającej nastąpić morskiej 
koalioji Gibraltar — Baleary — Sycylia, o 
anglo-hiszpańsko-włoskiem, a śródziem­
nomorskiej porozumieniu -  jeden rzut 
oka na mapę wystarczy, ażeby stwier­
dzić, jtk to w najbliższej przyszłość' je­
dynie tale morza pomiędzy Morsylją a 
Algierem przeszkadzać będą Francji do 
stworzenia przeolbrzymiego kolosu pań- 
stwowego.

Niech się tam Niemcy i Hiszpanie 
cieszą wyliczaniem o ile flota francuska 
słabszą jest od angielskiej, ile tam Wło­
si mają krążowników, a Hiszpanie tor­
pedowców... Francja po kożuch z*głębio- 
iia nie siedzi w morskich dokach, leoz 
pracowicie obmyśla na suchej ziemi no­
we 3ystemy aeroplanów, typy sterów- 
sów, udoskonalenia kolei żelaznych. Skąd 
się też Francja ną tak par exelence „su­
chą11 robotę zdobyta, skąd się wzięły te 
kontynentalne aspiracje, do niedawna 
jeszoze pierwszorzędnej potęgi morskiej? 
Ach! gdyby wszystkie wiatry pustyni 
zdolne byty piaskami Sahary zasypać 
morze Śródziemne, może by wówczas Fran­
cja z budżetu państwowego wydatki na 
łlotę skreżliła zupełnie. Bo tylko to mo­
rze, oo dzieli góry Prowincji od Atlasu, 
stoi na przeszkodzie do budowy państwa, 
które kolacjami wrosłemi do macierzy 
oparłoby się skuteoznie 1 potędze króle­
stwa Anglji i Cesarstwa indji 1 oałej 
Wielkiej Brytanji. Bo tylko za mo­
rzem Sródzlemnem ma się dopiero za­
czynać kolej transsaharyjska, ten nerw 
mająoy do życia pobudzić bezwładne 
dotychczas organy.—Odwet za Indjei-^ 
jak się wyraził pewien generał francu­
ski. — I Angija, która drogą urzędową 
zaprzeczyła plotkom c mających nastą­
pić na morzu Sródziemnem manew­
rach. połączonyofe flot, zaprzeozyła rów­
nież pogłoskom o zmianie kmrsu mor­
skiego na rla Przylądek Dobrej Nadziei 
do Indji i Australii, oświadczając, że ka­
nał Suezki p&zost&nie tem czem był do­
tychczas, a zabezpieczenie na Sródziem­
nem morza pierwszą w tym kiernnhu 
gwarancją potęg: Wielko-Brytyjskiej. Po- 
jzem wysunął się w . Londynie projekt 
rozbudowy floty śródziemnomorskiej do 
możliwie największych graaio, która w 
równej mierze ochraniać może przesmyk 
Suezu oo czatować na drodze Marsylia— 
Algier. A ostatnia ta .funkcja, zda się ala 
flety angielskiej bardziej aktualną, w o- 
biiczu prac francuskich nad rozbudową 
kolei żelaznej poprzez Saharę.

Sum projekt stworzenia kolei traus- 
sahary iskiej powstał, jak wiadomo, w 
r. 1879. W r. 1910 izba poselska a.syg« 
nowak już kredyty n& to przedsięwzię­
cie i .dziś zamiar dojrzewa, pomimo 
sprzecznych zeań opinji publicznej w Pa­
ryżu, mimo ataków prasy, mimo ostrze- 
gań, mimo giędzenia o „czarnem nie­
bezpieczeństwie*, o zniszczeniu kultury 
europejskiej, mimo widma murzyńskie.

lerzy Moszyński
IV.

„Niestety, już na parę Dt przód wojną 
ssczęły występować rysy na sklepieniu, 
tak starannie budowanej zgody chaty 
i dworu*. Zaciekła robota stronnictw 
destrukcyjnych dopięła calu. Menerzy 
przytem zwykle wywieszali sztan­
dar patryotyczny, lecz wstrętny ten 
i zbrod.nrczy patryotyzm, „ubakiero- 
wawezy*, jak wyraź* się Moszyński, 
zdrowe pojęoia dobre ojczyzny i ucz­
ciwe uczuoia jej miłości u znacznej oię- 
Ści młodzieży ' wykształconej, cietylko 
nie wytworzył żadnej siły narodowej 
w masach ludu, ale zdeprawował je wy­
pleniając im z duszy zasady religijne 
i moralne, a zastępując je „pożądliwością 
na z emię pańską, jako głównym arty­
kułem wiary*.

Że jądro choroby społecznej nie tkwi 
bynajmniej w nierównym podziale wła­
sności ziemskiej — Moszyński zbyt do­
brze to rozumiał i już w r« wyka­
zywał, że źródłem złego jest „fałszywy 
3ystem opodatkowania, który zwala głó­
wne ciężary na produkcję rolną, na 
przemysł, oraz na ludność pracującą 
ręcznie, a pozestawia nieopodatkowanemi 
brięoząoe kapitały i robione niemi spe­
kulacje*, stwarzając w ten sposób z li- 
nansjery jedyną w społeczeństwie uprzy­
wilejowaną i wskutek tego wszechmocną

S Ł

wojowników, którzy niezdolni są jakoby 
do warunków cywilizacji sio dostoso­
wać, mimo wysuwanego ozęstokroć faktu, 
że Franoja „biała* stanowić będzie za­
ledwie dwudziestą drugą część Francji 
„czarnej* — mimo różnych innych prze­
szkód, pian ten dojiaewa.

Gdy podczas wojny zdołała Francja, 
bez względu na zupełny zanik dróg ko­
munikacyjnych czarnego kontynentu, 
dostarczyć na front zaohodnl 83.000 „ko­
lorowego* wojska, to z chwilą gdy z 
portu Orańskiego wybiegną szyny i po­
łączą się z takiemi odnogami Nigerji i 
"W ybrzeża Kośoi Słoniowej — w przecią­
gu 6—8 tygodni 80OOOO uzbrojonych 
murzynów i arabów z nad zatoki G»ri- 
nejskiej stanąć może w Paryżu.

Nie tylko więc generałowie Aubier, 
Nivelle, Mangin i inni reprezentują go­
rących rzeczników tranśsaharyjskiej ko­
lei, nie! Cały sz&reg najpoważniejszych 
we Francji inżynierów, przemysłowców, 
finansistów, deputowanych nad tem czu­
wa, aby projekt ten w jaknajprądszym 
czasie przez parlament zatwierdzony zo­
stał. Słynne wyprawy samochodowe na 
pustynię, wywiady aeroplanów, dokładne 
zbadanie Senegalu i Senegambji, Nigerji 
1 Sudanu stwierdziły, iż budowa podob­
nej kolei nie powinna napotkać na po­
ważniejsze trudności. Możnaby ją na­
stępnie rozbudować na wschód do jezio­
ra Czad i hen na południe poprzez 
puszcsie Nanga aż do ujścia rzeki tej 
samej nazwy’ — N1b ulega wątpliwośol, 
iż plan ten ziścić się może tylko kosztem 
ogromnych wydatków, które oszacowano 
na 1600 miljonów franków. W takim ra­
zie długość linji kolejowej od Oranu do 
węzłowej stacji TJagudnpu wynosiłaby 
2858 kilometrów. Od. Uagadupu rozcho­
dzą się już zbudowane dawniej koleje 
nadbrzeżne.

Jak mają wyglądać pociągi kursują- 
oe przez Saharę, o tem szeroko rozpisu­
je się prasa francuska: komfort, szyk i 
wygoda, doprowadzone do zbytku, paso­
wać będą w wagonach. — Specjalna ko­
misja (comisslon des ćtudea) opracowała 
nawet taryfę tej kolei, 1 tek przejazd 
I klasą z Paryża da Uagadupu koszto­
wać będzie 2242 franki, czyli o 1422 fr. 
taniej niż podróż morska wymagającą 
18 dni, miast 3—4 dni, które wy- 
starozą kolei żelaznej. — To samo doty­
czy przewozu towarów i surowca, a ja­
kież niezllozone skarby mieszczą się w 
sercu dziewiczej I trudno eksploatowa­
nej Afryki!

Wtedy Francja, bogata, zaludniona 
100 miljonami mieszkańców w afrykań­
skiej swej części, rozporządzaj ącajogron- 
ną armją, kpiłaby sobie z wrogów — 
sąsiadów gdyby.... nie morze śródziemne.

Więcej nawet! Kolej transsaharyjska 
zwiększyłaby wpływy Francji na Bli­
skim wschodzie skuteczniej — miałaby 
miększe znac ie nie, niż skrawek Syrjl 
francuskiej, obszarami anglelskiemi soie- 
śniony. — Przez 3udaz znala&łby rząd 
paryski bliższą iŁrogę do porozumienia 
z wrogo do Anglji nastrojonym Egip­
tem i dalej z narodami mamiimańskie- 
mi, których olbrzymia część już teraz 
zamieszkuje tarytorjum francuskie. Ale 
zagroziłaby tam sam®?, ekspansji Włoch 
na południa od Trypolisu. Zrozumiałe 
jest zatem, że zbliżenie anglo-włoskis 
me, wszelkie podstawy ku tgmu, by w 
prędkim czasie dojść do skutku.

J. M.

kaslfcjlfcfeąmę w tymżo roku i w na­
stępnych twierdził, ale jeszcze silniej, 
Wojciech Dziaduszycki, przedstawiając 
w barwnych, wrażających się w pamięć 
obrazach molęgę „Lewiatana*, ozyii wiel­
kiego Kapitała., który dzięki nieuchwy* 
tności swojej nie daje się opodatkować 
1 jest rzeczywistym więdną świat*: „nio 
nic produkując, pobiera dochody ze wszyst­
kiego na świacie, a nie przyjmuje odpo­
wiedzialności za nic na świecie“; jast 
wierzycielem i bankiem  państwa, a 
państwo „jego najniższym sługą, który 
wybiera podatki I zarządza przedsiębior­
stwami swemi, aby Lewiatanowi opłacić 
odsetki, utrzymuje wojsko, policję, biuro­
krację aby Lewiatan mógł spać spokoj­
nie*...

Ale Dziedusiycki patrzał ca to fata- 
listycznie, nie wyobrażając, ażeby jaka­
kolwiek moc mogła zachwiać rosnąoą 
potęgę Lewlata.ua. Jako przeciwwagę, 
zaleoat przywiązanie dó róligji, cnoty 
rodzinne, praoę, oszczędność. Moszyński 
na tem nie poprzestał, żądał zmonopoli­
zowania wszystkich czynności banko­
wych i kredytowych w ręku państwa. 
Zaznaczam to mimochodem; nie będąc 
kompetentnym w tych rzeezacb, nie 
wchodzę w ocenę jego pomysłów.

Tymczasem stało się u brew temu, 
co Moszyński za prawodziejowa poczy­
tywał: Polska po wojnie odzyskała utra­
coną niepodległość. Ale ozy odzyskania 
niepodległości było tabSe wyzwoleniem

O W O

Z sali koncertowej.
V  niedzielę—po dłuższej przerwie— 

znowu miłośnicy muzyki koncertowej 
mieli sposobność usłyszenia w sali 
„Lutni* dwóch ceniouyeh u nas artystek. 
Zr,ana już ze swego bardzo pomyi.ns.go 
występu na koncercie symfonicznym 
fortepian i stka, profesorka konserwato­
rium warszawskiego p. Margeryta Trtm- 
Mn1 Katurma, małżonka słynnego propa- 
g*lori polskich ludowy eh śpiewów oho- 
ralnyoh, wykonała oały szereg utworów 
fortepianowych rozmaitych kompozyto­
rów. Składając hołd pamięci swego 
mistrza, rozpoczęła konoertantka mało 
znanym utworem programowym „Nenia* 
Sgambati’ego, saw.-zc chętnie słuchany u, 
jeżeli jest tak dobrze wykonany. Za 
tem szły kompozycje Biahmsa (rapsodja 
g moli), R od. Schumana, Różyckiego, 
bardzo ładna i wartościowa warjasja 
Frane. Brzezińskiego, wiązanka—częścio­
wo mniej grywanych—arcydzieł Chopina 
i in. Ponownie wykazała artystka ładnie 
wymodelowane dotknięcie, niezawodną 
teohnikę, oużo gustu i poozuoie muzy­
kalna, okraszone sporą dozą tempera­
mentu. Jest to gra typowo niewieśoia 
(w najlepszem nojęeiu tego określenia) 
nie. imponuje siłą, ale zaintoresowuje 
wytwórnem cieniowaniem, subtelaein 
frazowaniem i rytmiką. M >że niezupeł­
nie odpowiedni był wybór nokturua 
(c-moll) Chopina, wymagającego więk­
szej ręki i siły w oz *ści środkowej, po-

Tańce plastyczne.
szkoły H. Łaszaiewiozowej.

3Tajplerwotnlejaieiiii objawami jciue ludiklch 
w taraniu dziejów eziowiuka, był taniee - dplew. 
Wirnszenla zwoje ^tjawiui eiłek plorwotny ilffl 
nirojąc ruchami i głoaem zaarzeam swego iyela, 
prz; iOdy lab uczueia, które chciał utrwalić w 
pąmięei własnej i otoczenia, lub wspominać, am­
plifikując te doznane wrażenia. Tak powstał ta- 
ulee tąw, plastyczny, w csuzach jaskiniowych 
zapewne 1 rozwijał Hę z biegiem wiekj)w w sztu­
kę coraz bardziej Kunsztowną, coyaz ważniejize 
îlBjaco zawiniająca w życiu narodów Których.,by- 

Ja obyszajowem odbiciom, a także religijnym ob­
rządkiem.

W itarożytmoćet ule było kraju gdzleby ucz­
ty, » y  urorzyttjści religijne, megły zię obejdć 
bez talie a od wieków tahc^Onó 1 . waze, wzzęćuie, 
priy każdej ipozobności. Tańczono śiuferż; tań- 
-sono /y c ‘.a radości i zmutok. bacchahaljo 1 na­
bożeństwa, tańcaono w norach portowych i .a 
kwiecistych łąkach, w cieniu dębów lub greckich 
kolumn, 1  wężami lub s&alem dłomacL, mgo 
wśród mieczów lub w robronaeh i krynolinach po 
parkietach.

Były epoki zaułku 1 rozwoju tańców; ca Jwo- 
rze Ludwików w X VIII w. tańeseniem skompli­
kowanych baletów zajmował się dwór cał; z 
Królem na ezele. Wiele XIX odsunął raczej tuńre 
wromy teatru i ubrał je w konwencjonalne kostju- 
my I skomplikowaną choreografję Początek zaś 
XX ujrzał odrodzenie tańci- uvimlcsnugo 1 plas­
tycznego w fermie najpiękniejszej, gdyż szlachet­
na interpretacja muzyki narmonljnemi ruchami 
jestto najwyższy ton ua jaki się może idobyć 
sztuka. r-

Odnowlcielką takiego tańca stała się słynna 
amerykanka indora Dunkan Kobieta ani piękna; 
ani ładnłe zbudowana, 'itóra jednak mcoą talentu 
wżycia się i odnzucia ksżdyn. mlętnleuu ry»m!kf 
muzycznej, umiała czarOwhć tłumy i dać im wi­
zje niezapomnianej, posągowej piękności.

Druga amoiykanka wcześniej jeszcze wniosła 
nowy, współczesny rodzaj w dziedzinę tańca; 
mianowicie czarodziejską grę świateł elektrycz­
nych nu tle -ctóryck .■ i lkio białe stawały się 
morskimi falami, motylem, wirem wód etc. Lole 
Fuller nadała swym tańcom sławę wszuchświa- 
to»ą

NUmnlejszą cieszył się balet rosyjski, ća- 
doTuy zespói liezrównanyoli wirtuozów jak Nl- 
ńyński, istny bożek tańca, Pawłowu, Kir Sawina, 
Truehanowa i inni objeżdżający Europę i Ame-

slę *s pod jatsai.a, włożonego ns nt* pr?;ea 
owe ciemne s?Jłj, których hasłem była 
rewoli’ Jja powszechna, oelem — p: 0.0- 
wnnia Lewiaiana? Foct wórną demokra­
tyczną formułę głosowania po wsjeetmego 
i osnutą na tem tirdyi.ac ę wyborczą 
uwc.zał z& rzecz roznnyelnie zorganizo­
w a ć  na zgubę ojczyzny. W r. ;919, w 
chwili powszechnego upoienia i rt-.do» 
śnej wiary w przyszłość, on w tem, 00 
widział, dostrzegał oznaki Kary Bożej, 
a „jak ełońoe — pisał — świeci tu na 
bierni zarówno cnotliwym, jak zbrodnia­
rzom, tak Kara Boża chłostać musi oałe 
ciało narodu, wszystkie jego członki, ża­
rówce chore i zdeprawowane, jak zdro­
we i cnotliwe*. Ale taca mocniej trzeba 
się oprzeć o tę jedyną ostoję zdrowia 
moralnego i ładu społecznego, jaką jest 
Kościół — i nie ustaie odtąd Moszyński 
w nawoływaniu do łączenia się w zw;ą* 
6 ul Katolickie, parafialne, Jekanalae, 
dyec^zisslne w celu wytworzenia z nich 
wielkiej chrześcijańskiej organizacji ży­
cia polskiego. Słowom zaś niscdłącznie 
towarzyszył czyn: „ubierał się jak że­
brak—przypomina w pOśmiertnem wspo­
mnieniu o nim St. Tomkowi cz, — oało* 
wiek niomal jedzenie sobie od ust odej­
mował, by móc hoiaą dłonią sypać na 
prawo i lawo, wspomagać zakłady wy­
chowawcze, zapewniać przyszłość set­
kom ludzi i rodzin*. V  testamencie zaś 
wspaniały zbiór cennych sztychów prze­
inaczył na cele instytucji dobroozyn-

s

zatem jednak program był umiejętnie 
dostosowany do rodzaju talentu forte- 
pianistki, która zbierała zasłużone okla­
ski i bardzo uprzejmie grała kilka sztnk 
nad program.

Po więcej niżeli dwuletniej przerwie 
wystąpiła p. Zofia Borikietoiat- Wyleżyńsia, 
zaraz na wstępie serdecznie powitana 
przez pubłiozność, pamiętającą dobrze 
jej d^wno popimy pieSniarskie.

Widocznie, niemało śpiewaczka pra­
cowała w tym międzyczasie, albowiem 
postępy są tak znaczne, że trudno było 
poznać i Kobie wyc r.razić że się słyszy 
tę samą osobę, co dawniej. Niezbyt s.:l- 
ny, lecz ładnie i oiepło brzmiący głcs 
artystki tak swobodnie i równo płynie 
i tak pewno postawiony, że odrazu uspa­
kaja i zjednywa sobie słuchacza. Wyko­
nanie p, B.—V. wyróżnia się dodatnio 
wielką muzykalnością, oraz inteligentnem 
ujęciem i odczuciem. Dykcja wyrażua 
może słuir ć za wzór do naśladowania. 
Ndisży też podnieść z uznaniem, że bo­
gaty program ułożony był z ntworów 
przeważnie mało znanych, łub zupełnie 
nieznanych i tem samem wzbudzał 
jeszcze większe zainteresowanie, zwłasz­
cza, że nazwiska kompozytorów polskich 
i obeyoh należały do najwięcej znanych 
i oenicnych.

Wobec tego łatwo zrozumiałe powo­
dzenie artystki było zupełnie stano woze 
i zniewoliło do gorąco pożądanych do­
datków nadprogramowych.

Miohal Jjiefotoiet.

rjrkę pod dyrekeją Di&gltlewa, by wśród niesamo­
witych, a bajecznie kolcryitycsaych dekorheji 
Baksta tańciyc sławne bzdety: Larc&wał Schu­
mana, Petruszka, Żar-Pticę Slrawlśskiego, r; ar- 
cyz_ Rlmpki Korzakowa lfnnyuh wiole. Było w 
tyeh baletach niezrównane połączenie mimiki;
ilazj ̂ anegc 1 modernistycznego <iylu>

Powitali, też w tym kierunki pracnjąea 
szkoła w Keller&u pr,d Dreznem, uprawia, a ona 
pełne prostoty, na czystych linjach starożytDyob 
rzeźb 1 fresków oparte tańce, a naśladowców i 
uczniów mlał> innqstwc. W Wilnie parokrotne Jul 
wyrtępy szkoły p. Laszkiewiczowej nic zwróciły 
dostatecznej irrajl szerszej publiczności, a sżko- 
dal Bowiem pod każdym xsgiędem są to wido­
wiska ciekawe i estetyczne.

F. Lasakiewiczowa, uezennio?. paieriburaklsj 
szkoły bdtbtowej pod kiarunk!#m p. Franceikl 
Biata, adeptki Izudc.y Junkan, łączy Iw i style 
i rodzaje: oo.oncgl klasycyzm ; ... tyczny, z 
łoinulCAml chtreograrji ii.tucznej i-łaogćł wy­
chodzi z tych prób ^częśllwlo, dzięki osobistej 
dużej pomysłowości, mo się objawił, ntatylke <r 
a ijieJ technice tańca, często trudnej 1 skompliko­
wanej, leci i w niezmiernie elekawych JtoJóryz- 
tyeznie i stylowo strojach własnych 1 zespołu.

Ostatnie dwa występy wykazały i postęp 
szkoły i niezwykłe robienie tic^anhis, z któ- 
tyeh kilka zwraced' uwagę wybltńeml zdol­
nościami.

Okazało ńę to swlasicna w dużym balecie 
wschoanin P . - m o r .  fmuzyka Kublnsatei- 
ir.f gdzie latna orgia barw oJśEluy -̂ 
ła, ^a tle eiek^wlo pomyśl; nej dekoracji, a strój 
p. Łaizkiewiczcwej i jej wężowe, iclozwyKle sprę­
żyste, a fubteln'. mchy, sprawiały prawdziwą 
preyjemność artystyczną.

Uiekirwym był też groteskowy peatel (Jreei;*- 
nikoffu gdzie „deszczyk" tańczbno pod parasola­
mi, bardzo się podobał Skriabina P o e m . t  
s a  i t u ń s k i  wykonany na pąsowo, miał cie­
kawe momenty modernistycznego draoslziuu^iaś 
T a n i e c  w o j e n n y  Bloa‘a byt >mćv sUcs- 
aą kla^y? iu« rzeźbą dwóch wojowników. Ładnie 
pomyślany Blumenfold? D z w o n  k o ś c i  tl- 
n y " : n o j  r s e b o v  j ,  raził ookolwiak zbyt 
krótn!en>i chlamydami adeptek, ile że... trudno.,.1 
greczynkami ni , są 1 n\ wszystkie mogą się 
pochwalić tzw. klasyyznemi kształtami.

Całość, jako praca na polu prawdziwej sztu­
ki, sprawianej z całem zapaleń i szczerer na­
tchnieniem pi aez p. Łaszkiewlczoy.ą, zasługuje 
ny większą niż dotąd uwagę 1 poparcie ogółu 
wileń»kiego, który ma niezbyt wiele sposobności 
widzieć coś istotnie oryginalnego 1 ładnego. H R

nych w Polact;, a bardzo piękną bibiio- 
te-rę przekazał uniwersytetowi Lubel­
skiemu.

Ale wołania jego Djły grochem chi- 
jająoytn się c ściany!

V  r. 1905, pod wrażeniem rewolucyj 
nyon objawów' ruchu wolnościowego 
Bofcjt, przestrzegał i rosyjskie i polski» 
społeczeństwo uastępująceaii elewami: 
„N ife mogę patrzeć bez obaw w przysz­
łość Rasji, bo narzuca mi się nieubłaga­
ne pytanie, czy poduiesiooy pod sztan­
darem wolnośei ruch rosyjski potrafi ją 
skojarzyć z porządkiem i prawdą? ezy 
potrafi zatrzymać ją u wrót ansrchjri 
ancychrseśeijańikiftgo liberalizmu? Czy 
potri-fi ost?*ao Rosję od chwytania zat 
zdradzieokie hasła nięzem nieogranlczo- 
noj wolności, której końcem bętLcie nowe 
panowanie nieokiełzanej prawem i jpra- 
nledliflrośoią s.mowoli biurokratyczaej, 
jftóra tak samo będzie się rozrastała pod

{deszczem rzehomego wazochwładziw* 
ndu, jak dotychczas rozrastała się pod 

firmą cara... Niebezpieczeństwo takiego 
obrotu rzeczy widzę ogromne. Pizedry 
wizyrtkiem zupełny brak szczerego pier­
wiastka religijnego i zasad moralnych w 
społeczeństwie rosyjskiem, oddanie ocr- 

na pastwę policji rządowej, a całe­
go narodu na pastwę kłamstwa, tego 
niezbędnego tow&rzyssa każdej niewoli, 
wreszele trak poozuoia prawa, chyba do­
statecznym jest powodem, by drżeć o 
prxy« tłość Rorji*.
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Ks. Karewicz o Polakach.
Do Frakcji Polfklej Sejmu KowieAokiege 

złożono następujący memorjał:
1) Do Polskiej Frskcji poselskiej Sejmu.
My niżej podpisani wracamy się do Polskiej 

Frakcji PoseiSkiej z go/ącą prośbą i zażaleniem, 
4ułąes.tay pnytem odpisy zażaleń parafjan ko­
ścioła po-Karmelickiego, podanych J. E. K. iit- 
jkupowi w listopadzie 1023 roku, z których Pol­
ska FnJtcja Poselska Jeszcze rai b5dale mogła 
sprawdzić i widzieć, w jak ciężkich warunkach 
parafjanie Polacy kościoła po-Karmelickicgo 
muszą żyć, nie mogąc nlatylko w sposób normal­
ny załatwiać, t. J, wypełniać potrzeby religijne 
w swojej prrafji, ale dożylióm*- czasów, żezabra­
niają Im chodzić do Kościoła wybudowanego 
przez ojców naszych, grożąc nam za razęszcatnle 
do Kośeloła aresztem i tylko za "o. że chcemy 
modlić się po polsku. Gzy n’e douyć już byłe 
tego, że ksiądz Miłaszko, proboszcz ptjafjl eo- 
K^inellcklej, w przeciągu całego roku sy stema­
tycznie rugował język pelskt i  naszego pa 'afjai- 
jiogo Kościoła, gdzie jest absolutna większość 
wlera;-eh, mówiących po polsku W ostatnich 
ezasceh zaczął posfępowa i wprost w brutalny 
sposób, ponieważ usunął tabliczki i zaczął usuwać 
obrazy z Kościoła dlatego, że tam były napisy w 
języka polskim, a ca jaszcze gorsze, zaczął zmi- 
Szaó pod itrachem więzienia od bywać obrządki 
religijne i modlić się w języku dla parałjan nie­
zrozumiałym. Dowodem prawdy niech posłnżą 
następująco fakty:

Gdy w październiku roku 1923 dwaj parawa­
nie, Mikulski i Glijński, byli proszeni jako świad­
kowie, dla złożenie przydlęgi do Kościoła po- 
Karmelicktego, ksiądz Miłaszko, proboszcz paw.ijl, 
ymusił ich przyjąć przysięgę w języku dla nich 
niezrozumiałym, nie zważając na to, że ci pa- 
rafjanle kategorycznie przeciwko temu protesto­
wali, gdyż jeden z nieb, t. j. p. Mikulski, ani 
•łowa po litewsku nie rozumie, a drugi bardzo 
mało. Wtedy ci parafianie zwrócili się ze skargą 
na proboszcza co J1 B. K Biskupa, a -Togo Bice- 
leneja raczył oświadczyć: ,2os*.awaie te wasze
zażalenia, jak riwmeż zażalenia od parawan 
(z 317 podpisami) a ja w tej sprawie pomówię 
■ waszym proboszczom i za kilka dni dam ~am 
odpo.ńeui*.

Kie zdążyli parafjanie usłyszeć rewolucji Jego 
Bkscelenejl, „d> pierwszych dni grudnia 192S r. 
stała się rzecz gorsza, w naszym parafjalnym 
kościele 3 rozporządzenia księdza Miłasskl — za­
malowano obraz N. M P. Niepokalanego Poczęcia, 
czyli płótno na obrazie czarną farbą w rodzaju 
dziegciu ezy smoły. Zamalowano obraz, który był 
wyo-.-any 1 nrząizony a także poświęcony w 
koćcie!*, przed3 20 laty przez ojców naszych 
fundowauy, zo tał przez księdze w barbarzyński 
iposób zn uczony 1 usunięty z kościoła jodynie 
dlatego, że na tym obrazie były napisy w języku 
polskim. A gdy pirafjaaie ir tej sprawie udali 
się do swego prebosz -ta ks. Mił&szko, to proboszcz 
krótko powiedział: .Zamalować obraz ja kazałem 
bo ni*', tórzy pwafjanie mnie o to prosili, a jeżeli 
wam się to nic podobai powiadacie, że ten obraz 
do was należał, to każę go zupełnie usunąć. Nie 
zapominajcie pnytem, że Ja tu jestem gospt- 
dar^rm 1 mogę robić co mnie się podoba a nie 
wam

1 tak się stało, jak proboszcz powiedział, bo 
na ścięto Niepokalanego Poesęcin 3 grudnia 
riiła tylko postać N. P. Marji, ale obrazu nie było. 
Wtedy powtórnie udała się delegacja od pn-afjan 
do J, 3. ks. Biskupa Sar-rwiczŁ, aby usłyszeć 
rezolucję na podane w listopadzie zażalenia od 
1 1 zauteść nową skargę na ks. Mlłaśzkę

za jnteważenie 1 usunięcie obrotu, a Jego Eksce­
lencja, ten najwyższy dostojnik kościoła katolic­

kiego na Lltwlu, racaył oświadczył, że uważa za 
święty obowiązek duchowieństwa litewskiego 
walczyć prteciw polskości i naprawiać winy 
poprzedników swoish, przy których pornosy był' 
wprowadzona polska mowa na Litwie. A co się 
tyczy paraf jan Polaków kościoła po Karmelickiego, 
to cl i tak zawiele nają, bo proboJscz zostawił 
Im śpiewy ranc w śwtęte dni do wotyrry i w 
czasie nieszporów co drugie święto a podług 
spisu urzędowego w parafji po-karmelickiej po­
dobno jest ft proc. wiernych Polaków tegr spisu 
i będzie stosowany jęzjyk poirkl w kościele nio 
tylko Karmelickiem ula 1 innym i żadne wasza 
skargi, zażalenia ani prośby niegbędą brano jod 
uwagę. Wr mieszkacie na Litwie i mcci każdy 
z w.s mówić 1 modlić się # kościele po lttewzk*-. 
Lecz zepsuto was, bo daleko więcej mesie niż 
powinno być. A gdy delegacja od parafjan zapy­
lała Jego Ekscelencję ce Polacy mają na Litwie, 
to J. E, podnlesion-m głosem rzekł: .Macie szkoły 
polskie a tego warci nie jesteście, nawet gimnazja 
polskie utrzymywane zo- środki t Warszawy, 0 
JeżeH rząd toleruje takie rzeczy, to my dostojni­
cy kpśctóła na Litwie nie możemy znosić i tole­
rować Ukick rzeczy, a z podwójną energją wal­
czyć pizeeiwko polskości na Litwie*.

Dniej opowiadał J; Ekscelencja delegaejt o 
łosio pięciu parali litewskich, które miały przejść 
pod panowanie Łotyszów dzięki niby zaślepieniu 
1 bezczynności naszego rządu i zakończył opo­
wiadając o napadach polityków litewskich na 
duchowieństwo litewskie za prowadzenie polityki 
polskiej w kościoła h. A więc tembardiiej naszem 
zdaniem jest prowadzić kategoryczną .walkę prze­
ciw polskiej mowie, aby litewskiemu duchowień­
stwu nikt w przyszłości takich win nie przypi­
sywał, u wierni muszą pogodrlć się z tasieia po­
stępowaniem duchowieństwa t uczyć się po li­
tewsku mówić i modlić się, a ktoby przeciwnym 
był takiemu poglądowi, może loplej ni* chodzić 
do kościoła.

Nić wlęe dziwnego, ue w niedzielę 13 styoc- 
nla o.r. w kościele po-Karmellckim po nieszporach, 
gdy odby wałj się śpiewy w języku polskim (pod­
ług nowego porządku odbywa się to co drugie 
święto) Litwini .ćczęll śpiewać po litewsku. Po­
lany zaraz zamilkli, aby nie robić gwałtu ' r o ś -  
oiele, bo ipfewało tylko kilku Litwinek, a ksiądz 
probuszce udntelał w tym czasie rellkwjl świę­
tych do ucałowania wiernym t uśmiechał się.

Po odbytej ceremonjl 'ucałowania relikwjl 
świętych kilka śpie waczek udało iię do proboss- 
eza, znajdującego się w zakrystjł, prosząc aby 
proboszcz na przyszłość zaprowadził* porządek w 
koioUle — a proboszcz na to odpowiedział: »Wy 
jeżeli nis roeumiecie albo nie chcceie śpiewać 
po litewsku, nie chodźcie więcej dc kośeloła*. 
A gdy Jedna ze śpiewaezek zaczął-- mówić: .Sły- 
jzyclo, dożyliśmy tlę, że ksiądz wzbronią ni Fi. 
chodzić do kościoła togo niema prawa robić 
ksiądz". Wtedy ks. Miłaszko proboszcz wrzasnął, 
że aż w całym kościele było słychać: 3Ja bionlć 
wam przychodzić do kościoła nie będę, ale zro­
bię te, że milicja was wyprowadzi z kościoła i 
posadzi w pięknem miejscu*..

Takie 1 tym podobne fakty czyż nie -<)tta- 
tecznie odzwierciedlają, juki* nam itfitywdy -ą 
czynione za to, że nas matki nauczyły ojc* ,’ fftego 
pacierza, przez takich księży jak ks. Miłaszko, , 
te krzywdy zmusz-ją nas rr oztatccznożęl udać 
się do jwjrch próeusta rlciei-, bo dostojnik koi- 
cloła J. B. Biskup Żmudzki nie choe -łysieć go­
rących próśb wiernych,

Wy dzisiaj nasi iadynl opiekunowie wysłu- 
■ ehajel naszej prośby 1 zwróccio olę o' las*1 

kr./wdy dc rryźazej v tadzy duchownej, ibyśmy 
i nadal mirgll chwalić Boga w Domach Bożych w 
tym języku, w Jakim nas matki nauczyły oaeie- 
raa, i p.-osimy Was gorącu c postępowaniu '* ■ 
Mlłąszkl proooszcza parafji Po-Karmelickioj.ogic- 
si ć. (Wiibl).
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Dom Bankowy
T. BUNIMOW3C:

B A N K  D E  W I Z  O  W V
prayjmuje ssapisy i wpłaty na

a k i s j ®  3  tk  n  k  u  P  o  I m i  m  ^  o 2
pzzyjmnje na oprocentowane

D o l a r y  i ii if*b I e z f - a  t &
(wypłaty w tychże walutach) 

wykonuje polecenie kupna—sprzedaż/
WaSorów Jia Giełdzie Warszawskiej.

Załatwia wszelkie czynności bankowe.

Pr2ew:dywa'.:ia te spełniły się w ca,- 
łcścK Cay mift! Moszyński z tego się 
cieszyć? O, nie! tern większą bowiem 
obawą napełniały go poyępne prnecsaoia, 
które w nim budził widok rozpalanych 
żywiołów destrukcji w Polsce: „Nie tak 
aia demoraliiujc człowieka, jak dążenie 
do własności jałmuiną lub grabie;:-,, za- 
pcsiiające, że jedyną do własności drogą 
jest pracr. i oszczędność*. — Słowa te 
kreślił Moszyński niemal w przededniu 
śmierci w liście otwartym do redakcji 
.C^asn", z porrodu projęktow*nei refor­
my rolnej. Brzmią one dziś jak głos % *a 
giwbtt bójowaikć. który całe życio, całą 
duszę swoją włożywszy w sprawę jod- 
ttoesenift wsi i dwora we wspólnej pra­
cy chrześcijańskiej i herodowej, odcho­
dził z tego Svdetfe 3 ąorara treską e 
prsyzałosć pąfiśtwa, budującego byt swó- 
na deprswacji waratw niższych przez 
jałmużnę i grabi1 2 cudzego doora.

Nie znalazł Moszyński uai_ wyznaw- 
jów ani zwoleaników. N o dziwnego,- w 
teoretycznych podstawach programu swo­
jego szedłpra*eiw uczuciu powszechnemu 
ir lażdym narodzie, w praktyce zaSi zra­
żał nawet biizkich sobie niepouamowii- 
nym tema srani, iitem, wno»ząe we wąsyst- 
kia pisima awoje ton drażniącego rozna- 
miętaienia i piętnując u praem wałków złą 
woię łam, gdzie jej rziccy wiście nie byłe. 
Tsk w cnotach jak uloranościaah swoich 
jest on Jednym 3 najbardziej charakte- 
ryityeznyah ofonów psychiki polskiej.

Albowiem dussę narodu wyrażają n!e- 
tylko ci prorocy, zr którymi naród idsie, 
ale i ci, których naród kamiouuie. A ka« 
mlenuje on 'tych, w których widzi odbi­
cia owych najpiękni-jszych a?piraeyj, co 
mu wyięte są a nąigłęby?;ych^głębin du­
szy, o których zaś zapomnleóby neraz 
chciał, bo zanadto ciężkich wymagają od 
niego ofiar. Z uczuciem czci przyjmuje­
my sinwa Mickiewicza, gdy nas naucza, 
że rozszerzenie dusz naszych .łest dro­
gą do rozszerzenia granic p&ńctwa, z za- 
)ałeoi podnosimy myśi Kranińsklcgo o 
brsemienicniu aitry polityki w ?terę re- 
igjj, niech jednak, ktokolwiek konkret­

nie srakaże, jak mianowicie mamy roz­
szerzać dusze nasze i jai^.roasizeraoiią 
duszą iicbrzesei anić polity sę, a spotka 
się z niezwyciężonym, chociaż biernym 
oporem tego, tak dobitnie cechującego 
nas i sniedołężniającegc, igaistwa ducho­
wego. I opór naeź tom bardziej uspra­
wiedliwionym wydaj się nem, im bardziej 
kraóeouo prowokującą formę nadawać 
będzie ów pisarz czy działasz' myślom 
sv.G i\ luń czynom.

M tezy-ński zaś, równie Łwardy dia sie­
bie ,-ak- dia innych, .rąoał prawdę, lub 
co za . prawdę uważał" z twardą, bealitoś- 
uą, ct;óć najazJas(hetniej3zą w pobudkach 
swóieh beswzghdnoscią

Marjan faiaiwh-jmiti.

WILEŃSKA.

—- (/) PosiedzeHis Wydziału powiatowe- 
30 w Bra8ł:j.wiu, W dn. 9 lutego odbyło 
aię zebranie Wydziału powiatowego w 
Bysławiu. Na posiedzeniu tem zastała 
poruszona sprawa połączenia telefonicz­
nego Biaaławia z Wilnem przez Głębo- 
,’ :ie. Akceptując w zasadzie ten prefokt, 
Wydział powiatowy polecił opracowań’e 
szczegółów technicznych.
- Następnie rozpatrzoną zostały spra­

wy udzielenia zapomóg, o które zwóclły 
się do Wydziału powiatowego stacja do­
świadczalna W Bieniakonkch, t-wo gniazd 
sierocych w Warszawls i wydział celny 
•jksploatacji wybrzeża morskiego w Puc­
ku. JednfjflsćeSnie poruszone zostały spra­
wy propozycji biura zjazdów sejmików 
i T-wa uniwersytetu W Lublinie wpisa- 
jia sejniiku na członka tych instytuc-jy. 
Wydział powiatowy postanowił wyosyy 
gnowafi ii funduszów na wydatki nie­
przewidziane 200 zł. poi. zsmmogf dla 
stacji rolniczej w Bieniakoniach, w wy­
sokości SCO s łp . dla. biura zjazdów samo­
rządu ziemskiego.

W końcu w śród wolnych nfniosków 
omówioną została poruszeń ■» przez inspek­
tora samorządu gminnego p. W. Nadra- 
towskiego sprawa wydania monografii 
pow. Brasławjkiego prsycfsem uchwalo­
no nadać wydawnictwu formę kalendarza 
na rok 1925. Wydsiał powiatowy jednak 
zastrzegł się, że kossi* wydawnictwa 
winna być pokryte całkowicie z ogło­
szeń.

— J) 'Wybory uzupołnlu]ąoa dć sejmiku 
w sr.. Swięclanąch. Bada mieiskc m. Swię- 
cian nadesłała władzom nud^orezym 
protukół wyborów członka sejmiku n» 
miejsce p. GoSlmowslęiego, który ustę­
pując ko stanowiakm burmistrza mand&t 
członka sejmiku utruoił. Wybranym ze­
stal ?. Józef Swirski (izraelita, kupiec, 
włiściolćl nieruchomolci). W głosowaniu 
prsyjęło udział 10 osób, kcutr. kandyda­
tem był p. R. Szołowski, śtóry otrzymał 
4 głosy, p. Swirski: zaś 5 głosów, do 
nmy została wrzueona tylko jedna kar­
tka pusta, z czego można wysnuć, wnio­
sek, że jeden z kandydatów tfam na 
siebie głosował,

— (l) Sejmfcl a godziny prsoy w prze­
myśle I handlu. Na skutek odnośnego pis­
ma Delegata Rządu, sejmiki, w^gledcie 
wydziały powiatowe, nadesłały uchwały 
w sprawie godzin otwierania i zamyka­
nia sklepów, powzięte zgodnie z przepi­
sami dotyczącej . tej spruwy nslnwy, 
za wyjątkiem pa; u sejmików, w których 
liczba godzin handlu przekracza dozwo­
loną normę 46 godzin na tydzień. Spra­
wa handlu w niedzielą, jako jui rozstrzy­
gnięta" przez ustawę, w uchwałach tyah 
nie była ponmsms..

— (l) O przedłużanie ter.oinu. Wczoraj 
Mapistrat aa. Wilna z’J77ócił się ponownie 
do Min. Skarbu ż prośbą o przedłużenie 
do dn. 1 marca terminu na składanie 
zeznań o nodatka majątkowym.

— (ł) Wybory do zarzadu Komitetu 
Sp»łeszn?go dn walki z drożyzną i speku 
laeją. Na posiedzeniu komitetu, odbytom 
w dn. 20 lutsgo, walne zebranie w celu 
wyborów nowego zarządu zostało wy« 
znac-Ane na dzień 8 maron, o godz. 6. 
Pozatem polecoco prezydium komitetu 
zdać sprawozdanie o dotychczasowej 
działalności komitetu oraz opracować li­
fty członków’ którzy mogliby mieć udział 
w zarządzie nowego kemitetu.

— (I) Ceny m iksymain-j na mąkę ! pie­
czywo, Dn. 20 lutego pod przewodni­
ctwem p. M. ObieziersMego, odbyło się 
posiedzenie komisji rzeczoznawców bran­
ży mąoznej. Komisja stwierdziła, iż je­
dynie bezpodstawne podrożenie drzawa 
opalowego na 15 — 20 proc. na rynku 
wileńskim powoduje "czasową zmianę 
©en na pieczywo,

Komis§» ustaliła następne ceny: na 
mąkę 50 proc. pytlową za i  klg. 600 
tys. marsk, aa 1 klg. caieoa z tej: mąki 
635 ty*i., na mąkę 70 proc. poznańską 
z* 1 kig. 520, za 1 klg. chleSa z tej 
mąki 555 tys., za t klg, mąki zbożowej 
460 ty*., z* 1 klg chleba z tej mąki 
480 tys., oraz za 1 klg. chleba ra&cwego 
800 tj6.

Na pieczywo a mą Id pszennej ustslo- 
noi a) v;ypiek chrześcijański 1 klg. pie­
czywa zwykłego 1600 tys., rozWago­
wego I4Ó0, maślanego 209 tys., b) wy­
piek żydowski: pirog toały 125C tys. za 
klg., bułki I gatunku 1750 tys., chała 
i- bułjii ju czn e  200 tys.

— Rzeźnia miejska przy nowej admi­
nistracji doszła uo takiego stanu, 
m ln ioy  nie mogli już pracować wsku* 
tek nagromadzonych tam brudów. iW y-

ssnnozona przez Delegaturę Rządu korni- 
pi* znalazła stan rzewni tak urągający 
* alel0mertvirniej s z?m  wymaganiom sa­
nitarnym, że musiano niektóre oddziały 
zamknąć. Podziwu jest go dnem, że Ma­
gistrat, ciągnący z rzezni olbrzymie zy­
ski za prs^o uboju tam bydła, oczysz- 
e^atra kiszek, uawet za sam wstęp 
ban^arzbm, nie uważa sobie aa obowią­
zek u to z m y wania takowej w  stanie 
możliwym. . *

— ©łoś kohotilkn. Poyiądy nasze w 
sprawie ordynacji wyborczej zyskują 
coraz nowych adeptów Łaskawie nade­
słano nam z Torunia Nr Głosu Robotnika, 
organu nawdowej partii robotniczej na 
Pomorze I okręg nodnoi.ecki, czyli skraj­
nie radykalnej partii społecznej w Wieł- 
Łwuołscc. W artykule tym, zamieszczo­
nym sorrawda w  wolnej trybunie, autor 
podpisany pseudonimem Stara Wiara, 
pochlebnie cytuje artykuły p. '.Władysła­
wa Studuicklegó i Izy Moszczeńskiej za- 
Tnjeazozouc w Słowie o potrzebie zmia­
ny ordwuacii wyborczej i o projektach 
załatwienia.'tej sprawy.

— Klub Narodowy. W poniedziałek 25 
b. m. .0 godzinie 7 wieczorem w lokalu 
, StoTwi-zygżenia Techników*, Wileńska 
33, odbędzie ęię kolejne posiedzenia Kin** 
bu 'Narodowego, na kiórem profesor U. 
Ś. R. p. Wacław Komarnlcki wygłosi r'e- 
f^rat ,0 potrzebie zmiany ordynacji wy­
borczej*. ‘

Wsten dla członków, sympatyków 1 
wprowadzonych przez nich gości za 
oułatą 500 tysięcy.

— Dzisiejszy odczyt p. Osady. Przy po 
minamy o dzisielszyrrt odczycie p. Sta- 
nlsłswa 0  ady (Sala Śniadeckich—godn. 
7 w ie c ? ) organizatora patronatu Zw*(łz- 
ku PWskpW 55 Ameryki i doskonatego 
7r woy stosunków naszej caoceanowej 
e-nigracjl. A dtosunki te zsczyBaią być 
pod narodowym względem wcale nie we* 
soł«i Rządy Stanów i kler wyższy tam- 
taiszy dążą do żangllzowauia polskich 
kol niotów środkami, która przed w ol­
na byłyby ni* do pomyślenia nr, gruncie 
amerykańskim. Y / swoim odczucie, wy- 
powiedzia^ym w r. z., p. Osada wspomi­
nał o tem. W odczycie dzisiejszym prele** 
gent da rupełnie nowe o szkolnictwie 
polskiem w Ameryce szczegóły, nowe oś­
wietlenie. mówię będzie c środkach za­
radczych ze strony poiaklej. Sprawa to 
niezmiernie ważna. Chedzi c óoalenłe dia 
Polski Czterech mlRonów rodnkó.y.

—  (I) Z T-wa Przyjaciół Nnnk. W nie­
dzielę dn. 24 b. m,, w loka*u aemlńarjum 
historycznego (Zamkowa 11). a godz. Tl, 
odpędź5o się posiedzenie III Wydżiąhj 
(h^storycznesm) T-wa Przyjaciół Nauk. 
Porządek dzienny zawiera, 1) sprawy 
adroini^tracyine, 2* referat prof. P. TCo- 
necroago p. t. G^nesa uroezcr,3ń Iwa­
na J1I do Kijowsztszyany* (część H).

— Lig * Obrony Diwlet"znj j Państwa. 
Ogólne êh-ton̂ e członków Oddziału Wi­
leńskiego Ligi Obr, Pow. Państwa odbę­
dzie ste doią 6 . marca o godż. 8-ei- w, 
w Saii Konfarenoyjńsl Delegatury (ul. 
Marii M^gddsny Nr. 2. I piętro).

— 0św;ata pozaszkolna. W  gobnte In. 
23 lutego o godz. 6 wieez. w  sali S a lł- 
deokfo.h prof;. Kłoś' w yg łoś! trzeci odczyt 
ai cyMni „Trzy etapy kultury artystycz­
nej m  $ * § £ ' .

— U Tsohnlkóiy. W piątek, 22 o. m. o sodz. 
7 wiacs. ff ldtSlU Stow-ma Teuliników (Wileńska 
83) odbędzie się odczyt inż. UD. Rudzińskie bp pod 
tytułem „Budowa elektrycznych kolei dojazd o wych 
w:lońs!t!eb * —

— Zawody łyżwiarskie. Dula 19 t», w. ▼"parku 
sportowym Kół Młodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża, odbyió aie pod protektoratem paul Blan­
ki Retingerawej, przewodniczącej Komisji odzla 
łowej. Kół, Młoda. P. C. K Zawody Łyżwiarskie 1 
▼ybitnvm udziałem Wił. Tow. Łyżwiarskiego.

Zawody dały nestepujące wyniki:
1) Bieg na 5 mtr. (». śtefanowi.33 Feliks (Taw. 

Łyżw,), Dołe;opok*nko EugeuJuSż fi—2);
2) Blear na 1.500 metr. n. Okółowlcz, Nlko- 

łajew Grzegorz,
3) B-:eg’ na 5.000 mtr. p, Okoiuwlcz, p. Nike- 

tejew-
4) Bieg amatorski bair»łot\ w na 50C metr. 1) 

Jura,owlcz Maciej, 3) Śmliło Łi?non. 3) Dobrzno 
Czesław, członkowie Kół Młodz. P. C. i .

Zawody urozmaicili swoimi popisami człon- 
nowie Tow. Łyżw. w jeżdzJe figurowej wyróżnili 
się p.p. Odiizewflkl i Fiszer.

W  skoku pu. Fiszer i AbramcTrhiz, w tańcach 
cu lodzie p. Kawo ski i p. Olszewski. Klewwnl- 
kiem Zaw był r> -Feliks Abramowicz, -okrota- 
rzam p. jafi Śztra.ll,

Fiuikcje sędziów spełniali pp, Rusiecki, Feli- 
tan 1 Januszkiewicz

Po zawodach nastąpiło uroczyste wręczenie 
nagród pfzez p: Blankę Ratingerową przy dźwię­
kach orkiestry w jskowei

Pierwszą nagrodę Łyźw. otrzymał Jurołowiez 
Maciej. Trzai iunl otrzymali drugie nagrody w 
postaci wolnych kart wstępu do parku sporto­
wego.

— Bony. Wydsno j* dla ulżenia pu­
bliczności V obowiązkach »łał nlczych; 
ludziska kupują je w dobrej wierze, ze 
tem wszędzie zapłacą swe należność. 
A ca wsi w kasach urzędów łocatowych 
nie przy;mu,ią bonów twierdząc, żo nie 
znafo tych pieniędzy, „oa ooay nie wi­
dzieli “j ule mogą obliczyć ©to... Cóż ro­
bić wobec tego?
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_  ZfpnuiKii- Mamy ekgłs tesłs ds- 
biowynne, s doshadsm prfesnawonym 
ni jitąg  itbTi|H listytuaję. To malut­
kie daiesi, to trochę większe, to *upek- 
nJe duis. Chodzi więs shyba o to, by 
dochód był jaknajwięktry, a widii my 
te saprossenia drukują tak kosztow- 
ne. aa tak drogich papierach, Ł*> m ul 
te stanowić nielada wydatek, który łat- 
vo  zm niejszyć, zadawalniająs tlę akrom- 
niejaaemi formatem*.
r  — Kenkura nu samslot ksnwrfkaeyiny. Mini­
sterstwo Kolei Żelaznych ogłoilło, celem wytwo­
rzeń' w Poisee własnego typu płatowea do ce­
lów powietrznej komunlkaoji i osobowo-pocti.owej, 
konkurs na projskt pUśowca.

Termin koakuriu 15 cierwsa r. b. Nagród 
naznaczono dwie. — ,

Szczegółowe warunki konkurMYc są uJ 
nrzejrzenia 1 ewentuimgc otr*ym«ur, w kanea- 
Jarjl Polsk. Stow. Tecituitów (Wilno, W.i*itaka, 
$$) w god*. ?—9 wleci.

KRONIKA TjUWASZYSK A

— Pierwszy ©rrtezny Bal RoprezentasyJny ,?ts- 
warzyszenla Urzędnik** Puietwewych* i bogatym 
la lw m  koncertowym odbędzie się w sobotę 1-gc 
marca 1924 r. w połączonych itulsch Storn M-ry- 
sssnla UrzędnUów Paistwowych i „Apollo* przy 
Ul. Dąbrowskiego Nr. *. VA .

f  jprt aaonla nabywać mona t e*łookOi ko* 
mltetu, presesów potickególnyih kół oraa w se- 
kretariaeie S. U. F. od goUu, 8 do 0 wieei.

-  Reduta Haiarry Stud. Wyda. Sztuh Pięh- 
aych U S. B. w talaeb „Apollo* ,w dmu 2# n. m, 
Przeogromna moc atrakejl 1 ulespodairnrk. Sala 
bogato dekorowani!

Kostlnmy zamawlaś można codziennie w 
Ognisku Akademloklsm, ul. Wielka 24—ed gods. 
f ~ 9 wleei.

— Szbótka, V  ssboię 35 % m. w Klu­
bie Intelif:. pri ". (bankowców! sobótkę, 
k a tsa  watowa.

2 SĄDÓW.

— Na karę eaicrel przez rezctrzclaele. Na moj 
nr Sadu Doraźnego Wileńskiego Okręgu Sadowi­

ło  -  dnia 18 luiege 1934 r. w Oeimianie, skazani 
■ostali na karę śmlsrel pras*rosstnslanta: m.esc- 
Aanlee m Ho-stacy., pow. Oezmlańeklego, Jucuii- 
rswle lat 1t i mlceskanlet zrieUrku Jest, g " l -  
ut Juraslzkłdb pow. Wbłoźyńskłego, Staniała w 
Węslswowles lat 37, sa dokonaue po porozumieniu 
sta w tf-iu zysku ŁŁboirtro, ws wsi Norrelict- 
kask. tmlny Dziewlu.fc.Mej, pow. Oizmlańsklegc,

uiv;t dnia 14 na l i  styssnia 1924 r. rodainj 
Krupskich, sloźonej s Józefa 1 Wincenty Krupskiej 
lmUjl 1 Stanisławę BohssŁerletó- i służącej 
Mar inny Dsdojd 'Jnśro. Wyrek wykonany aoetal 
ima 1# lutaije :0żl4 r. o godz, 8 mim. i80 rano w 
OMmiasie.

— W >prae r z Kasy Chsrysh Jóssf stankU- 
wiez, lamissikaly przy ni. Trembaektaj S6, w 
gnili iJ b. : a. zestal ekam y prsei Sąc Pokoju 
na 3 miesiąc aresztk ea itondnlsne, okaaane 
■skwsstraMwrl K. Ch. przy pełnieniu czynności

TM nsanJ-jets rachowoitl, opieczętowane; wsku­
tek nieopłacenia ikiadsk (art. 807 k. E.)
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— Teatr Polski. Dziś po rai dragi doskossła 
fcomwija - Nleeoil*nl‘ego „Ni-ustyeielka" z Ireir 
łutaką w roli tytułowej.

— „tyś* sa przerietawleul> pepelarnsm « Tea- 
trzs Felshha. W nieśslelę nadehodiącą s gods. 4 
pp, po cenach do połowy zciżonye* wyetawlony 
soetanle po raz ostatni „Cyd” Ccmellla i  udais-
tim I. Sul ikloj ,, ,Teatr Wtslkl- Dni do raz 8 operetka Stolza 

Taniec szczęścia*, ktśra uetępujc mSeJeca naj« 
nowszej melodyjnej oezretce tieirweins .Ntecii 
mnie da bil wezmą*. Przygotowania pod kierun­
kiem retyserekim Napoleona Szwieklego w całej 
pełni. Nowo dekoracje przygotowują praeowme
teatralne.

— Z epery. Jutro <r Teatrze Wielkim prem-

iera wapetitlej opery Offeubachr .Opowieści 
loffmaaa* pea rećyecrją J. Stępniowskiego i kie- 

lUjkiem uiuzycznym J Laezezj ńsklerc.
— Przedetawlrnle popali rne w Teztufi Wielkim. 

W nledzi-ię o godz. 3 m. 80 odbędzie *lę w Tea- 
'trae Wielkim przedetawleiJe popularne po ee- 
nceb do połowy zmionych.

— iCina Gtetedt przyjeżdża de Wlinnl W zesz­
łym tygodniu wzmiankowaliśmy nn tern miejscu 
; 0 miedzy T”8kcj^ Teatrów Wileńsklth, a zua- 
komiii śpiewaczką Biiną Gifltedt trwają pertrak- 
tjteja; zmierzające do pozyskania „Słowika szwedz­
kiego* na szereg wyetępów w Teatrze Wielkim 
Oł pohulance. Obecnie dowiadujemy się, iżr od- 
nesae starania pp. dyr. RyeMowekiago 1 Śmia- 
łoweklego pomyślnym uwiońezone' zostały wyni­
kiem: Hias Gistedt K»wit» tu w połowie marce; 1 
da się ;ły**e6 v  operetkach — „iiwtla tancerka",
Gwlasda filmu*, „Ostatni wale*, „p,*jadora* 1 

^Kslęiuiczka-lotiuezka*. Alro.

ftY^APKł [ KRADZIEŻE.

  Krwawe zaLójsty t Dnla 20 b. m. o godz.
f  wieczorem w podwórzu przy stajni konnego 
oddziału policji (ul, Żeligowskiego 4) zostali zn- 
blci. starsi posterunkowi oddziału konnego Win­
cent- Ciszewski i Kazimierz Troskowski oraz 
ranny kulą w nogę przodownik oddziału konnego 
.Tóref Bohdziewicz.

Przy dojhodzenlu stwierdzono, io posterun­
kowy Troskowski zabił posterunkowego Olszew 
sktejp dwom:, strzałami skierowanymi m kosi 
potyliczną, podczas gdy ten pełniąc obowiązki 
furaż- ra zamykał skl^d z Lianem, będąc odwmj- 
conyat tyłem od strzelającego Troskowskłego. 
Na odgłos wystrzału nadbiegł policjant do któ­
rego r wrócił cię Troskowsł! by ten zawołał 
wachmutrza Boiidłiewic^i-1 ponieważ tutaj strze­
lają, a gdy policjant odezedł, wówczas Troskow- 
uti r.Kryi się w stajni. Fo mejakimś oiast: »ad- 
ozedi przodownik Bahdz^wicz wraz i  policjantom 
Zauważywszy leżąeego Olszewskiego nachylił się 
nad nim, wówczas zuż ukryty Troskowski zaczął 
strseli-d do przodownika Bohdziewiczu, sklóry 
poczuł ucłakuii, lecz zoutai ranny w kolano jed­
nym " z wystrzałów. Następnie TrDskcwskl 
'tał się do kuźni i eam wywinąłem z rowolwem 

odebrał sobie życie.
Jtotywy tego wypadku jak wideo z pozosta­

wionych prze* Tiosklegj listów hył; naotępu- 
Ją«‘e: dr priodownika Bohdziewicza TrosSówskl 
powodował się niechęcią, it ten będąo hzlowle 
kiom mało intrligentcym dobił się stopnie wuoh- 
ntatrsa i został Jege przełożonym, sad w itozut-

ku do OlMłwrklega i>m  tę sa rzekome nwtadio- 
nit 1 porzueenie (ego kochanki.

— Kspslęty prz«r ksnlc Dnta 1C go b. m 
został kopnięty przer konia furman 38 letni 1. 
kajrel (Siłudt.wsi 2). Lekarz pogotowia odwiózł 
poszkodowanego do jogo mltszkania.

— Ctzustws. Dnia ll-go b. ta. Władysław 
Urbanowicz (Stara 3) .ostał oozukany prztz 2 
żydów, którsy sprzedali mu mmlast bryljrntów 
szkiełka,

Poszkodowany za nabyty towar, zapłacił
11 dolarów.

— Ślizgawka mlejwkr Dnia 1# go b. m. yc ■ 
ilLrgnąi zlę, upadł 1 rozbił zoble głowę 23 letni 
M. Marclszcwskl (Suboei 3). Wezwany na mlejaeo 
'typudku iokari pogotowia odwiózł poszkodowa­
nego do szpitalu św. Jakuba,

Z O K U  POLSKI.
— Irtźki » 99ł\vytih wylewów. A*y-

iteutky instytutu meteoyoiogiaanego w 
Warszawie, p. Bartnicka, uJzieiiła współ­
pracownikowi je d n e j  ̂ t*mtej«yeh 
piżm wywiadu na temat gwałto-.myoh 
Biniftu atmo5ldrycinyeh w obeccej simi*. 
NąjęilMiejąsalały śBieise zawieje—ttwhr- 
dziła p. Bartnicka — w okoli sach Łodz4, 
w lutym **i w eakm państwie, z wy­
jątkiem Wlelkcpoiekl i romorza. Obsonle 
naj iilnlejess zawisj« byiy w Tatrach. 
W całym irodŁowym pweie kraju pekry- 
wa tni r: doohodzi do 16—20 om., w
okolicy Warszawy dó 11—ic, rm Pomo­
rzu 1 w Wielk:.pol*ss do 3—i 0, nato­
miast. w okolisy Białcwisły, Łodzi, Ki- 
wersz (kresy poludaiowo-Wjchodule) do 
40 etm., | w Żakofaitoai obiOMie aż d« 
TO etm.

Tegerooiay wiosenny praybór wody 
e|iągnle znaczną wysokolć, poulewaS 
]aż zCmirz.unie. rzek następowało przr 
stazle wzgięduic wy to a im, który ssbgót 
utrzymuje etę obeeiie. Mroiy tegorocz­
ni iunueaają do pi lypuzzozezia, te aelć 
fłąbofełe zamarzaięoie gruntu utrudni 
wih . ii* wody 1 topBlejąojeh ózlegów. 
Wody wzkatek tegc w zaacsuji^ pro­
cencie spłyną do koryt rzek. Wspomnień 
wreaziie zalety, te ławice lodowe, które 
się potworzyły w korytaoh rzek, mogą 
doprowadzić do powntania ■iebpzplr-.-s* 
■ycp zaborów.

— Uatswa łewieeks. Rada Hinietrów 
zatwierdziła ds. ,ia-go k. ro. ustawę, 
upewaiŁiającą p. Minlgtra Rolzietwa 1 
Dóbr PańJsiwewysh do ustruawlania w 
drodze rezr orzitclatft terminów polowaala 
na roih e rodzaje zwierzyny.

P. MiaJetsr Rolnletwa ! Dófor Paft- 
etw cw ych za za»*djite tej uchwały «,mię-, 
sizi noże terminy echroznc, era3 wy* 
dawał zakaz po!owani« za piwleBL ro­
dzaj zwlerzyay w eałem państwie lub 
też >go oeętoiaoL Ustawa da msłnotó 
ujedaestajniszia łowisakloh przspleów 
prawnych w Sr.ecrypospolltaj Polsfriej 1 
umożliwi jŁc-jaa b ochronę zisaczonsgo 
awierzoetazu. D t̂ąd obowiązywało w 
Polsce rj, 5 rótzyoh nataw łowleokiah 
byłych zaborców, n których k&̂ da poda­
wała inzy tsimi?. ochrony swierząt łow­
nych, wynikiem tego by* brak jodeoli- 
toici w *arsądzcnłach 1 ziedes-ateczss 
ochrona zwieriiycy. Wyrrądzało to wiel­
ką knywdę rasje-nednamu łowiectwu, 
które &st zuohodiiie Europy jest poważ­
nym cssymiikiam bogąistwr. narodowego, 
u nae n ł  ma potemti jeiaosie o wiol? 
więcej daayoh.

—  New® źródła.naftow e. Ze S tan isła­
w ow a donOfSzą. że ruch w lertniem y roz­
wija. aię w  całej o kó lie j'.b ard zo  p o m y ta  
nie. Na frnotaoh koaeornn szltow ego  3DąbiO^i* fsnabizlono ropę w głębokości 
250 meiró i*; odnośa$j> »zyb daetares*
7 wagonów dsienzie sopy o wyzokfe^ 
wartotsi, zawiera ona bowiem au&eztij
procent hcn^giu,

—  Pierwszy Polekl Kongres Relniezy.
Odbyło się pod ^przewodmotirem wice­
prezesa p. .-ilbina Jury pooiedzsiaie ;Wy- • 
działu Wykonawczego I Polskiego Kon­
gresu Rolniczego, ua którym zatwierdzo­
no r^hlamin Kongresu, mkaowane zew 
kretsrzem Jezerałnym p. Jauttś^ M&- 
chnizklego, zatwierdzono skb; . K'.omi«yj 
Sekeyjcyoh: npołeozzto>-ję9spodareiej. pro­
dukcji rolai«*Efcj, prodsikcji awiorzęoo.;, 
organizacji gospodarstw i przemysłu rot- 
nego, poatanowioiio, żo biuro Kongresu 
mieńcie się będala p<ry biurze Związku 
Polskich Organizacji >tolnlczj eb — Wai- 
esawa, Kopernika nv. 30, i-«ze plętfo.

Kongres odbędzie się w miesiącu 
szerweiz b. r.

ZE ŚWIATA.

— 0 wydobycie zatopionej floty .lic* 
■letkiej. ?o ukoiezenSu wojny kwiato­
wej osła niemieeka ilota wojenna, b 
wyjątki#*! kilku msieisaych atatkóW, 
miała być wydana ij.nglji. Sprcwadzonc 
ją do S&apa Fica i tam internowano. 
Załoga niemiecka wczystkm ts okręty 
Jednak w o^wou lńia rp^u pewnej 
noey K&ioplłn, 08 okrętów wojennych, 
zaczyasjąe od wielkich statków iinlo-
■wye  a końoząp na małjeh krąiowni-
kash, letą weiąit na d«ie morza. Z po- 
tród ogóii_3j liccby 7S zatopiony oh
etatków sdołaao dotychczas wydobył 
tylko 4.

Obe«g!* je i z c  z firn  ©kręto^yeh 
przedłożyła adminiotraoji anglelukiaj 
prejekt kontfak.tu, zobowiązując eię pod 
pewnymi warunkam1 iinassoTym i okręty 
satopidnę wydubyć i doprowadzić je  
częściowo znów do etanu normalnego.

Prace praygotowawcze ju t scetały 
useńcz-sse, mltno, to s« strony admi­
ralicji angielskiej oswiadez- u ;, Że koa- 
trakt nie został ieszoae 00 pisany.

— ^owy jezystem* niezawodnej wygru- 
ne] w Manth Ctrle. Z Monte Carlo nfedcho- 
dsi wiadomołó, iż znowu się zsalauł tam 
pawica gracz, który twierdzi, że znalaał 
niezawodny system, przy pomocy którego 
zamierza rozbić bank w Monts Carlo. 
Tym wynalazcą jezt Anglik nazwiskiem 
Boremford. Cołowie?; teu jest niewątpliwie 
bardzo spryta j, albowiem uietyiko, że 
wypraoewał systum, ale naalaił ludzi, 
którzy mu destareżyłi pieniędzy na wy­
próbowanie tego systemu. Za warunek 
postawiono, aby powtarzał swoje ekspe­
rymenty przez 8 dni z kclel, Co rano 
dostaresano mu 8.0C0 l-aukó-r , któreml 
miał grać. Bertsf ?rd o.;ię*,iął oómySlae 
Wyalki przy .trenie et-quarauts", ale 
prsy rulecie sawaze miał pecha, ale 
mniej Bereelord upiera się, że jego sy* 
stem jest niezawodny 1 projektuje ge- 
zsralsy atak na bank.'

— Kostrabarda îkobsls w Ssr esijl. Korei ■ 
psadent norweski „Katlns* doanzi, że ir p̂ wnrek 
dzielnicach Chrystjanjl żnuwfeiylif policjanci nad­
miar korpnlentn̂ ch osóc. Po s-uinyiLania owych 
tluśclouhów. praakaaano się. ie się ica do esy- 
nitnln s wóilcianą kontrabandą.

Nor^anja jest diii krajem „zuchysi* 1 sprie- 
daż altoaoli j i it tam wybroniona. Less oodokule 
jak o ma wiejtet w Ameryae, pudobnU 1 tu 
wnst postarano s-ę o sposoby wyłamania się a 
pod rygo u prawa Splrytas i wino nosi cię tóras 
nta „wswnątrs* lsci aa bnusku w odpowiednich, 
ąnmowyeh lub aluminawysh na«iyn:.-:ek. Po- 
liclanci otrsymall a wracania oilnej uwagi
na .tłaścloahów" i natychnulastowsfo rsagowanin 
w podojraanysh wypadkach.

Kl̂ aowlcis, prssproslwsuy npnsdnlo daną 
osobę, p illcjanj udsrsa palenką pe briauku 1 
nadsłuekaj > esy aderienli w.ywoła*o pasień rka 
rakteryetyenr rasonans, cay ts* nie. Insltakeja 
policyjni! -anaesa, żs esynnośd ta wymaga 
pswnsj wprawy a nawet elnshu.

— Żydzi — sezJkobl rsy w Persji. D*.- 
shewieńjctwo m^homeiańs&le pfzepro- 
wadsiło w swoim ezasie prawo, wadług 
któr-.go tmiero! 2ydz uaiątak jAgo
Srsesbodiił w  spadku nie do jego zav~ 

litssyeii krewa/oh, lass do t jeh  s 
w łosków  rodziny, którzy prsyjęb mn- 
bom«taz?im, o Ho ofzywiSsjo tucy się 
znaiezli. Prawo to zostało prz«d S i  Uty 
zniesione przez dziadka obecnie panu- 
jąsefĘO ssasha porekiego.

OstaHio Jeduzk zdarty 1 -się nfe^tę ■ 
pująsy wypadek. V  K*nnaw -rze anu/ł 
pewies Zyd, który pozostawił po sobb ,. 
tenę, oraz kilkoro dzisoi. Ale nie b&c?ą* 
na te władze ml*issawę oddały cały 
majątek zmarłege, jego dalekiemu krew­
nemu, który przyjął mahomeUnlzm.

Fakt pewytszy bardzo anniapokott 
żydów  perskioh, którzy zwrócili się 
telegraficzzie do min. zpraw wewu., 
orai do ot|*. eisa. prosząe o wywarcie 
wpływu w kierusku usunięcia tego prze- 
plku p*-rWD0gO.

— Ku Klux Klanu nrzesiwko enlfirasjl. 
K om isja emigracyjzą kongresu przyjęła 
dzia 31 ąfcycsnis. t. cw. bill Johnsom, 
ogyanlnzająsy emigrasję. ż 3 na 2 pras., 
opierając się m» .statystysa z roku 1890. 
Jest to wytiklfim usijnej agittioji Ks- 
Kiui Klwnu. Nie wiadosm, osy bill -Joha- 
sona uzyska większość w^ród cdonków 
kongresu. Obecni* reziwij* eię silna agi- 
iac?* przeciwko nlpnu. Rada miejska 
Bostonu unhwsMls rezolucię % p *ots8tm 
yrzec^ niemu. Podobną uohwałę przy­
jęła Kada m. Nowego Jorku.

ŹYOIE EKONOMICZNE
— Kurs waloryzacyjny franka złotego

nJi d. P.2 i 3 • b. m. 1 ,809.000 mk.
— Nowp opłaty wywozowe od drzewa. 

Na ostatniem posiedzeniu głównego urzę­
du przywozu -i wywozu ustalone zostały 
nowe opłaty .wywozowe od drsewa. Itak: 
od budulca, #'rapów telegratiasnych i 
papierówki, kopainiaków 2 .-isylingl od 
metra saeScieu&ego (dotychezas opłata 
wynosiła 75 uroe. zysku wywozowego), 
od drzewu liściastego 5 szylingów sa 
męt# od ojk?M 1 0  szyMngów, od budulcu, 
iglaategs 2,3 ir.iylinga (dotychesas opła* 
ta wynosiła 40 '/* zysku wywozowego). 
Równooąfiśriie ustałimo, źe ma papierów­
kę u waż* się osikę nie grabizą nad 
20 stm. średnicy. Pvsy wywozio osiki 
całkowita wartość tracko- -Gdańsk wy­
wożonego drstwa *msi być przekąsy wa­
za do P. K K. P.

— Ożywianie w przi snytle łódzkim. Pra- 
sa miejscowa ctwierdza cży^neuie w 
hat^jiu artykułami przemysłu włókie^i- 
ozern. Dp Łodzi przybywają masowe 
kupcy a miast prowincjonalny eh Klipsy 
ci stwierdzają sgs nis zmagającą si  ̂
ohęć kuijowatila wśródIcdzośsi wiejskiej, 
wynikającą s t&ktu stabilisacji w a  uty i 
susems^o spadku sen wyrobów włókisn- 
ziesyeh. Spriedaś odbywa się stęlcioT, • 
sa gotówkę, a Mfśslows i s  weksle złe-

Szopka Akademicka
tak zwane

^etlejkS W ileń sk ie
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 

w dniash 24 28, 27 I 28 ' lutego r. b.

w lokalu Ogniska Akademickiego
(Wielka 24) 

pocz. o godz. 8 m. 18.

tswe, których dyskonto w miejseowym 
sddzhJ# P. X. K. P. wzmaga się z dnia 
na dzień i przekracza ju i t ty*lęov 
sztuk dziano!®, łąosnis n* sumę około 
mlljona złotych. W związku s tern daje 
się zauważyć w przemyśle zanikanie re- 
duksji oi'acr.

-  Przanytł rybi.y w M m i. lflnlstsrjnm rol- 
d st”  i  podaje do wiadomości, żs w listopadzie 
1 . z. 1.087 .-ybakdw na 78 łodziach moterowych i 
MO swyczajaych dowiło .^ólrm l74.P2i kle. ry­
by wartości, łączuej 1C-.S33.10O .rix . w iem-łoso-
! ! V ? 4 w?'5Jrłł >-9ló ki#-. Adr^ 18,200 kK , 
śledzia 40.485 klg., szpretów 84.160 klg., innych 
gatuaków ryb 21625 klg. Wędzarni było ciya- 
ayeh 18 o Ś1 ptapaph. Dzlatalnośd morskiego nrzędn 
rybacklege, między inaemi wyraziła się w ndzis- 
.anla pozyezek 1  ramleala nulstwowego Ltnka 
zolatgo, w wysokości 46 mlljonów nrp., z tego 
•W .matbrji *.:eh niezbędnych a,a zybołó^twa na 33 
mlljonów. Pozyczkl: zaciągnięta pr.j‘ i« rybaków w 
materjałteh lgotówse ni łączne same 1.740.949.278 
mk,, w bzasle ed maja do października zostały 
prawie całkowici# awrdcon#, PrajisUltao dla 
wędiKrm wagon soli wolnej od ekeyzy, do sole­
nia *Iod»lkśw 1 szprotów. W t in ii i  larta nzy.

??■. **Plo“nl°no 1 nmieszezono w wylęgarni 
PU<*W  przeeilo 3 miljony ikry Uofogonuj lava- 
rstaz (sieja bałtycka).
_  Rssrganizasja i ł .  U,-z. Źyw«. Komitet 
JKonomiezny miuiatrów rozpatrywał na 
posiedaeaiu w da. 19  b. m. sprawę g tó w -  
s#go urzędu żywnościowego, który u- 
wagi na obszaray zakres difałania zo-
■fc&Błfl odpowiednio iTto^ffanisoirjiay. N%
stępnie rospstrywai Komitet Ekono- 
miszny Miaistrół szereg spraw biełą- 
cyeh, dotyczących amó.r z dostawcamf- 

ii : sobowląpnń. Wressele w 0-
góluyoh Tarysaoh omówiocc sprawę za- 
rsądu kolei państwowych, jako samo- 
oziewej jsdnostki gospodarszej i mają- 
tkowej. — 0pras4W5oie statztu zarządu 
kolei państwowych powierzono komisji.

T E L E a m i i r ,
Finanse sa Węgrzseh.

BUDAPESZT. 2 1 .2 . (Pat). Na Zgie- 
maliaesiu Narodowem opozysja saatako- 
vaii. ^waHowaie premjera ■Sathlena za 
wydatte przymusowe siaraądzsnla finan- 
*owt. BaŁhJen odpowiedział, że eytuaoja 
zmuosa rsąd do rzybldego działania. 
Rząd, zwróci się pólaiej do Isby  ̂ wy- 
tłumacieniengf konleszuoćol wydanToh 
zarządzeń i testowi kwestię ząafzaia'.

W IE D E f i  21,2. (Pat). D o a 03ią  « B a- 
dapsogtu, żs w kołach rządowych sły. 
chać, iż preiydsst ministrów Buuhłen 
p e rtra k tu je  a pat-yskim  pot-łem K a-a - 
n y im  w  sprewla objesift portfelu m in is ­
te rs tw a  skarbu.

^ypsśnięsie pełnomocnictw.

B E R L IN . 20. I I .  (P A T ), fe a m m e n t
R zessy  rozpoczął dzls ia i swoją aesję. 
M ow ę łn aug n rscy iaą  w yg ło s ił p rozydent 
parlam entu  Lnębe, zaaaaoząc, że ustaw a  
o nausw yoiicjnyoh pełaomocniotw&oh  
rządu w ygasła *  dn. 1 *  b. m. Wobeo  
tego parla iheu t podejm uje pracę w  p e k  
oym  z&krsKie p raw  kO D siytusyjnyob.

Budzst Selgjl.
r>RUKSE_iA  21, I I .  (FAT). Przema­

wiając w labie Deputowanych Thsnnis 
wskasał na olbrzymi wysiłek ekonomi­
czny narodu belgijskiego 1 stwierdził, 
że obecny kryzya finanaowy nie jest 
ahaolutnie usprawiedliwiony. „Niemcy 
mów# premier — winny nam jeszcze 
8500 mlljoaów. Celem uzybszugo rozwią- 
zania sprawy Belgia -simn lei szyłaby swe 
pretensje do 5 mł#axdfó$ 3-idżet zwy­
czajny na *“ok 1924 został zrównoważo­
ny. R aąć iis zgodzi się na całkowite 
zwolnienie Niemiec od zobowiązań.

W IL E Ń S K A  G IE Ł D A
Urzędowa 21 lutegu b. r.

Cnekl Hćw-JorŁ . . .'380000
Rabla =łote , . . 5125000
Bilon r^syjHkl > . .̂ atfCOOO
■ proc. Pańfitw. Poźj-crkri Złeta .32Ł0G0

W A R S Z A  W S K A ~ G IE L D  h  
urzędowa 21 lutego b.r.

D-.iary . . . .  WiGOjOO 3200000 
Lordj-n . . .  40J5000 —40:00 OOo
Par, i  . . . 391000- d̂ iOC-..
SiwajearjL , 18L-:>0C9—1593000
Frank -.loty . , . T802C00

Redaktor
Sittn isłm u M aeMiei&pei
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Przetarg. OBWIESZCZENIE
Dyrektora W llc itk lo j Izby Skarbowej.

Daia 2l»go marca 1624 r. o goda. 10 raso w ickalu Wjdsiita Rolftiotwa 
I Vet«7narji — Wilno, gra#óh Del*gatu.ry Uatda, plsc Mwji Mśgdeleaj l  po­
kój Nr. *7 odbgdoio iiq sprzedaż a liejteejl w dr -̂tiw skfstlania tderś pteomojeth 
i ewontiuloogo w aait^pjtwie praetargn astinajgo aij-sj wymieiiioayeh niassjn 
goiitlniaajeh i Baroędol rolaieojeh.

s
f i k

Majątek Cala* WyazsatgólaUnla Staa 1 opla
p lr w -s*
a

Powiat Duniiiwloki.

10
n

M

18

u

16

16

17

5 tary Dwór iiSii.yaka Pinezka do kartofli

Aparat „Mania"
parnlk

Kadź latiarna

« Kaćal

2 podstawy żelazna 
a fodałady ialazne 

Pompa ręczą* 
Soło żelazne 

Młynek di. mielenia 
stadu 

^odstawa żela»n> 
Kazarwuar do wody

Rezerwuar do wody 

Rezerwuar do Tuiy

Kondansstor

Komie islamy 

Koelół parowy

żelazna, a draką, kola m do elewatora 
f katem trantuilayjnem. Stać aoki jr 

pojemnośsi 1883 klg, kei śruby do 
uiccaslnlanl* {ćrnego dna 1 nar przy­
rządu do wjeiikaula kartafli aio n  
dii aaalaraa;

śalaina, uar. 1,94 m., wyaok. 0,88 m., 
kai pokrywy, i mieszadłem i traaml- 
■ją orai rurą powistrzną bea węiow- 
uiey Śol*n* kadzi w jednam nlajaca 
poJaiurawh/na kulą.

drewniana, ferm entacy Ina, brak • ok- 
rąazy ielaznyeh, ściany kocana w Sta­
sia dobrym, rlno ezęściowo popsuta. 
Pwmne'śi kaśdaj kada) Jv3- lltrćM. 

(do dwóeh pomp udarowych).
(do transmisji).
■a złamaną rączką, 
a osią, podwójno do rlawatora. 
kai aktzyni i śrók.

Cyatarai śo apiry-
tz in

do oilębialnika, 'o 1 nocach i ob/ęesy. 
asla^a/ wyaok. 1,22 m. azar. 1,62 m. 

baz pokryty—stan dobry.
żelazny, wyaok. l,2(t m, azar. 2,66 u , 

b*i pokrywy—ftan dobry.
ioiaony, wya 0,95 ezar. 1,67 m., baz 

pokrywy, z rur, dług. 1.80 n .— zta* 
dobry.

żelazny, bzz pokrywy i ’iewaętrz- 
ayak urządzeń ziarok 1,02 in. wyz. 
1,31 n,

w połowią przł-.jimany, p/Judziura- 
wlony kulami, długość IB,30 m. aza 
rokośś 0,50 u  

ćzlazny, długośś 6,18 m. szerokość 
1,35 ta. z drzwiczkami do palanUka 
1 ruzztazzl bez armatury.

żelazna, w jasnym majzaw podziura­
wiona knla.. .  śradnlca -.02 m. wy 
■okaśś 3,60 u.

4T00C

600000

180000

Podaja si« do ogólnzj wiadomości, Iś w Wit­
ała, przy ui. Ostrobramski!] 6 zoiułs otwarta 
hurtowni* wyrobów tytoniowych pradukajl fabryL 
Eańatwowyah, prowadzona priaz Wlleńako-Troski 
Powiatowy Spółdzielczy Bank.

W  króli.’ .-a saasla mają byś otwarta hur­
townia:

a) w Wilnla przy botznlzy hr. Tyazklewiei.j», 
pray zbiegu ulle Słowaaklogo 1 Kljowaklej;.

ćt w Oazmlanle I
a) w Głębokie-4,
Po ocwafeln tyak hunowai będzie wskaaany 

dla każdej a kinh rsjsa Oufługlw&nlc sklepów, o 
ai. c- bydzia ogłoszono dodatkowo.

N araile, do otwarcia wjriaj wymienionych 
lurl. irai do uruchomionej hurtu wui (Ostrobram- 
u a  5) przydalelają się wazyztkla sklepy, piłoio- 
nr n. terenie, podiągłjym Wileńskiej libia Skar- 
bowaj

Wobaa szago wzzyzsy apraedaway '.ryooów 
tytoniowych, obok wyrobów tytoniowych fabryk 
prywataych obowiązani ,ią do nabycia 1 utrzy­
mywani ziali w ieb aklzpaah wsiyatkleh znaj­
dujących zią w burtowa! rządowych wyrobów 
tytoniowych, pod rygsren utr^ły konesajl, a to 
vo myśli SS 21 aat, IV 1 80 Da. Dat. R. i1, m  .r. 
Ni. 42 poi. 285.

WUao, dnia 21 lstzgo 1024 u.
i. M a l i c k i .

Dyraktsr

Cennik n a sio n
fro^akzjl nasion p. t. S. WlLPiSUWSII, tiara 
agronomlzzne, (tfpriudtł w Wllala w ^Sklepia 3at- 

clezyn* Wielka 15 Sawiraowy 1) 
wyszail a druku. I wysyła slą na śądenle franta 

I gratla
CENY KONKURENCYJNI

i
gfótynow&nogo sklepowego
pokasuje S[tó».diiel»ia Py^towników 

U. S. 8.
tgłoszaaia osobiste w aklapla Sw. Jalska 13, 

od 10—1 1 od 8—8.

Farbki du Jaj wiatka- 
»  8'kulsraahnsanycb

polecsrA n« cbecny stu^

R«kiair,owy ka-tan aawte.-a 400 pasiak. Plakaty 
do dyeposyajl. Wysyłka edwrotna.

T. RZYMKllWSr^i. T o r u l  Mokre, (Prm.)
Fabryka znem.-t-jchji. prap.

• 6  jadalną wagonowo i na warkl i  właa-

88000

18000
:eodO
18000
2TOOO
iOOCC

Stżkcfe dostawców nabiału
i unlH Iin  »0M uiroi» Sp ó łd ile ln i*
I WljUI3il v ;o  u .  S. B. G:nrty 
pn/jm uje »ttkp Sw. -Jańskft 12.

nych ekłzdów (puj Staeji Towarowej} 
poleca Tow. dU Handla 1 Przemy siu

JM U SZ GERZABEM I S-ka
S-kn  łtko.

Wllas, Krślewekh S| tal. Ow: Warzzawa, lllacała % 
UL 1SÓ0B r.Af. Talag. „SER1*".

DGstawii ds wezysikicti mlejteowaicl 
w Wileńszczyźnie.

Przetarg.
1200C

180000

220000

180000

46000

ISSOCO

1800MJO

Dais 20 gę n t r n  ltnA, y. o godi. 10 rano w lokalu wydtlału Rolnictwa 1 W#te- 
pynarjl — Wilno, gmaek DJegatuiy, plac M&rji M .gdalany 2, pokój M 87 oćbędslo 

pmołayg w droda# ikladaila efeit pisemaych i ewentur.Jnym w aaatępitwie uiV 
ayaa >a wydiierSawleuie ailoj wymienloayeh grup jeaioi, położortyeh w po w. Era** 
ławnhim i ITllefuke-Ttoakim, siomi Wileńwslej, — od dnta 15—IV—24 s, de dn. 1— 
3U— 1»S8 roku.

A
53

Nrei. a abjektu

770000

Gmina
NajbliSsaa 

itasja kole- 
lowa

i*o

Et
3
*  j*
O -r

Ceiia wywoław-
ę ja  w  kilg. rybj

Od l  iw. Ze eały 
o k s iś j

Powiat Braafawtkl.

Pewlat Wilsjski.

1 Saneaowe Iżańska Koelol parowy 
balj arowy

fsrnlk da kartafli

Cyataraa na spi­
rytus

Lokomoblia (ka- 
Jlncj

długość 5.4 za. średn. 14 m. gra- 
eoiJś blachy 1 m. bul ja, dobry, diag. 
4 m. śradnlsa 0.7 u . *50<{ wartcścl.

dług. C f  uh. średn. u £ó 'j 1,00 aa. 
a dedu 0,20 m. grubość blazhr 1,2 etn. 
bez pokrywki > dolnego zamkniada, 
konuza śrubowego, wentyla l flnnaa 
■0*/t v ario!et.

irednlta 4,1 Id m- wysokość 6,15 m. 
grub >śd blachy 0,4 cm. adatna tyłka 
n . smelc.

dług.iżć kotł* 2,8 m, śradnlsa 1,4 m. 
jadnui kołi- roapądowe i dwa nośna, 
korbowód iługsść 2,4 m. grub. 0,9 zt. 
Armatury brak.

84 Nowists Brosławskt Broołow o.s •a 6 430 4

KODO CS
Si € bo, Wejss,

Nisstiż
71 ft 343 3 1886 4

420000 Si CWJ8Ć juv. 
Strusto

» * e U st . 8 3H96 4

880000
87 Ciąśó jor  fciau- 

dy i jea, K?«v- 
ee

Słobódoko 19 10 1P68 3 8104 4

1600009 88 Doisua Dukaotańoko DaJteaiy 1 0800 3A 8200 4

88 Smełwn Smołweńaka Turnio* ty i 100 S 200 4

Pewlat DzIćIeśJkl. Pswlat W ilelik!

*

10

11

la

11
14
16-
it
i f
itl
ia

■i#
21

Dąbrewc Preaoioaka KoaiOl parowy długość 4,98 m. śraJnlaa 1^3 m. 3600 000
baz urmatury—atan dobry.

Aparat .Esaza" pojaunolć na 100 pudów kartofli 500000
bez armatury v  Jtanie dobrym.

Wał tranimlayjnj długość 10j5 m.—tfUn dobry. 720000
a 5 mc szajbami 1

tokarniami
Maizyna parowa baz armatury 1 aatangi a kołem 450000

rozpędowam 0 średnicy 85 am. 
popi pa od kadal zaalerovrjv koła 0Części pompy 1 dwa 45000

koła na żMusnych iredntey 65 cm.
oparalach

bea kousk, (tan dobry.Młynek do słodu 270000
Części pompy ujz armatury 1 przykryciu. 97000
c^ęśal pompy bez .matury i przykryci a urskt- 1,000

dzoue. |
Oś ad zadzl zacie­ 87000

rowej
Rury śelasne 4 sal.—10 mtr.

s - -  t  .
T m —1* -j 
fi .  -5.12.fi m. 
7 .  -  S.Ś .  
* .  - 3 6  . 90006

Cystern* aa spiry­ wysokość 3^ m. a rad*. SJfi m. oaz lsooccn
tus ametary i na r y r j , l i n  do ery. 

a trzaah ozęśei: I—dlugośł 6,6 u .Kamic JolaaBy 286060
ir łdi o;i 0,0 u . grubość blaaky 0J6 m. 
H--długość 8,8 j .. ś.adn .a  0,8 m.
grubość blachy 0,3 cm. t III—długość
6,9 m średnica 0,6 m. grubość blachy 
0,3, treeaia część sahyloną, żałość na
podstawia z l-A«go ielaze.

Ołąbokia Knabutta Stau dobry. ł26000
Wialnia dla elzmlanla laiaaago—zulZswona. 30000

Brana talonowa Stan dobry, 6JOOCO
Opryiklwaea m w 72*X-:

Pług parokonny * m MOOO
ObYfpaik m m 18000

Si&bkl BiJwnUc nędowy talaraowy, M rykł ,Maa- I3UCC
•ornlk*—złąn dobry.

Brona łąkowa brak 2 -ah; nębdw IEOOO
I tom  aprężycowu brak 2-ek aębów f łapsk

n * brak J ak zębów X lacak LOCO

!■ Gslfei*/, Raou^ńekA j Wilno i. fi . ÓS i Lii
!&ioios*. 1fiiAoioiiEk!, 3

Gi*łwi»*j |

Otsrty, opłkc^uo odpowiednim »t«u).pl8m, unlełjr składać do dnia96 uitM*, goda 
10 *auo w l*kalu Wydiiiaiu Rolnia^w* i Wśfteijaasji od ®od». n  ztuo do i p® p oła - 
«n!»; tamże msSaa aaeięgaąć i weBeikleh iafQ*»*ati. Do efep>j naieżjf dol*,eaj4 Jraa- 
•ją (dowód ałcfcanl* takowej w lebia Skałkowej) w wjiokelai daklajowanej esay, 
pfiytsm kiłogian »yby dla uataienie wyickoSe: kaueii ziaiaiy licayó uoo.ooo aJtf.

! !

Cennik 'kooperatywy

P r a c o w n ik * "
W ielka, N.tJ 66.

Mąka przanca 1-zay gat 960 t. kila. 
Cukier . . 1,800 , ,
Mydło .£ak" . 880 kaw.

Oliwa, Larbiita, Kawa 1 Inn . 
Budki ,foxtrot< gwaraatawana W mil. 
Kaloszw 18 .

Manufaktura, peAazoeh /  l lana.

Akiisziirka^
adzlala porać. Przyjmuje 

od 9 rano <lo 7 i-lacz. 
Uicklewiezz 48—0.

Sprzed. Hę
2^? w liw i  naszli
w flubrym etanie, 'fccha. 
Biuru ,Btaa* WlleAaka34

R z ą d e a -r o ln ik
paslada poważne refe­
rencja paazu^uj. posady. 
Oitrabiamshe 25 m, 23 

od 1 des 8 g.

Oferty, opłacone odpawłednlm stem plem  a ale iy  składać ds dala 1 1 - 3 0  m ar- 
ea r . b . goda. 10 -o j rano w  lokalu W ydaiału  Relaistw a i W s te r y a w ji  s  g sd s . 
i i - e j  rano do 1  po południu; tamfte m stn a wsmBtlsh Isform aaji. Da
<; tarty należy dołąssyó k a u s jf  (dowód slsftMua tak sw sj w  labie S ia ib s w e j)  w  
• ysokoósi 10 S deklarowanej eony.

K A B S E E N i E  Ż ^ 8 : C 1 3 « f £
Zwifksza I usuwa bei bóiu CHCLEKINA.ZA

H, Niemojewskiego atakiwzapałflońCMUają.
OBJATYT: tpo-saąUowe). Boi w .tok.eh 1 dołka podaareowym (gdzie 
SriAcJsLj złą śebra). Pobolawanle w wątrobie. Skłonnoiś do ob­
strukcji. Uryna ci.cm 1 mątna lub be bav-rua, Jck woda, Ję­
zyk obłożony, flor rei 1 kwąz w ustaeb. Odbijania gazami. Vfidącła 
i bareaanla w klzzkaab. Bólu 1 zawroty głowy. Sima aden-trwowa- 
sle. OBJAWY: (podczat ataków). W dołku 1 wątiobfi zi.uy ból, 
który zię rozchodzi ku etron1, tylnoj — pult. krzyżu 1 alągt aż 
pod łopntkl. Wzdęcia brauebaj rozsadzania żeber 1 parclt. na kliakę 
jtoleówą. Brak tubu oraa ból w plecaah 1 klatce piersiowej (na 
pnaetiaał}. Niekiedy wymioty iółelą. ćYWzeze, zimne poty, iółtaeaki.

Bliżezycb Inforaaaji udziela: Aiitckarz lizjelag H. Nicsta- 
kwtkl. Warszawa, Nowy Świat 5. Skład główny 

I. B. SegOI W ilio, 
kprisdaa v  ekładaeb aptaeieycb I epljbuub.

16-11 akradh. dowód eia- 
alicy aa Nr. 41'« wydany 
w foku 1928 iirat* Vturo- 
ztw,< u  PlózKS. o rut 
■krud*. książkę wojskową 
wyć. Przes F.K U. Wilno 
w 1921 r. roazalka 1885 
katzg C U na Im. Sioła 
Gajtllna, zamieazk. pray 

uL Plwnij 8 hr 81

D-r an. jyjieuieki
Chor.wanar sy filią 1 akór- 
aa (laczen. aztaezh. ataA- 

sam górski auxj 
Ki, WUaiiska 14 m, 11 

Przyjmuje od 4-7

Zginał
■y .OoDerman" nazywa 
ił rUlr*" Łazkawegj zn* 

lat- o uprajzam o u wrak 
ei. Araanalaka 0 m. 1

Z gab. atiąż. woj 
wyd. p. -es ? , K. w, 

Lida sa Im. Barka Slapak 
araz aaiw. gminy 8j 

■mw»kl. Unie w. alę

AyiAwts w mgtęfBtmic Wd^ó/włożelefR -  Stssfsłsw Mscfcfswla ir«k srsd s  J. Itjltwmsiiąjj m w Ic i  S.


